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We Lwowie Wtorek dnia 17. Czerwca 1879. 


Wychodzi codzrennie. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Adminis 


Listy z pieni 


stracji „Dmnennika Polskiego" przy ulicy 
Akademickiej pod |, 3, naprzeciw Hotwlu Zorra. ; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frańkfdrcie u. M. w Berlinie a 
Lipsku, Bazylei, Szwaiówrji i Wrocławid"pp. Haasen- 
stein et Vogler; w Wiedniu F.Lób, R. Móem, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu „Kasimiera Neumann Biuro ayon 
sów: w Paryżu pke "ak Rarzkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Qgłoszeria przyjmuj Agencja pana 
Adama Ciborowskiago — Rut Clément, 4, Paris, 


Ogłoszenia przyjńuje sig za opłatą 6* centów od 
Erakin 


miejsca objętości jednego wierszą drobnym 
(potat.) 

niądzmi maja być przewyłane franco do 
Administracji mA Faiskiego* — Listy rekla- 
macyjńe nieoplóczętowzne rite podłogają opłacie. 


Z YAN EA ZZ EL Ndz EN 


„7 Ruch wyborczy. | 


Centrainy komitet przedwybor-! 
czywe Lwowie, na posiedzeniach odbytych 
w sobotą i w niedzielę. opmńez_pzzyjąciemt0—wia- 
domeści -i załatwienia -liezayeh-pism od komitetów 
Powintewych — powziął następujące uchwały: © 

1. Komitet uznaje się odiąd aż do ukonczenia 
wyborów w permanencji, i odbywać będzie j 
posiedzenia codziennie. to godzinie 7. wieczór)— a` 


zarazem przyznaja członkom swym prawo głoso= | 


wania przez pełnomocników. „Jeden członek tylko 
jedno pełnomocnictwo mieć może. 
2. Komitet przyjmuje do wiadomości i zaleca 


kandydaturę p. Ottona Hausnera x» miejskiego 0-, 


kręgu wyborezego Drohobycz-Sambor-Stryj : wzy- 
wając oraz p. Hausnera, ażeby cofnął rezyguację 
swoją z tego okręgu wyborczego, wniesloną na 
zjeździe delegatów. Komitet oświadcza, że trwa 
dalej przy dawnej swej uchwale, iż uznaje potrze- 
bę przeprowadzenia przynajmniej czterech kandy- 
datów izrueliekich. 
3. Postanowiono wezwać komitety przedwybor- 
cze miejskie w Kołomyi, Buczaczu i Sniatynie, a-' 
żeby co rychlej przedstawiły swych kandydatów. 
Zə zaś doszło do wiadomośzi komitetu, iż © krze- | 
sło poselskie z tych miast mają się między innymi 
ubiegać pp. Erb, dyrektor biura prasowego we 
Wiedniu, Aleksander Scharff, dziennikarz z Wie- 
dnia, —i dr. Oswald Hoenigsmann, adwokat z Wie- 
dnia, przeto uchwalono równocześnie oświadczyć. 
tym komitetom, iż komitet centralny nie prz y-| 
uszceza, ażeby one mogły którego z tych trzech 
andydatów przedstawić, kom. centralny bowiem | 
kandydatur pp. Erba, Hoenigemanna i 5charita ża- 
miarą jako narodowe uważać, a wiąć 1 zale- | 


|| Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa od- 


będzie sią we środę, dnia 19. b. m. o godzinie 
6 wieczór, w sali radnej. Na zgromadzeniu tew 
staną p. p. Hausner i Wolski jako kandydhci. Dr. 
Wolski miał wczoraj wieczór z Wiednia do Lwo- 
wa wyjechać. 


owyższe uchwały komitetu centralnego po- ; 
winneby powszechnie z zadowoleniem być przyję- 
te. Pierwsza z nich była konieczną, w obec fa- 
ktu, iż od wyborów z małych posiadłości już nas 
tylko dwa tygodnie dzielą, w którym to czasie 
przyjdą ma stół najważniejsze sprawy bo kandy- 
dackie, a Spraw tych komitet wykonawczy sam 
załatwiać nie może. (dy zaś niezbędną jest rze- 
czą, aby wszelkie od komitetów powiatowych i 
miejskich propozycje i wnioski były bezzwłocznie 
załatwiane — przeto permanencję komitetu i od- 
hywanie codzienaych posiedzeń uznano za konie- 
czne. Pod tym wzglądem rozstrzyga zresztą da- 
wna praktyka. , Zawsze komitety w ostatnich ty- 
godniach przed wyborami odbywały codzienne po- 
siedzeni». Gdy jednak kiiku człouków -komitea 
mieszka Ra prowincji i nie mogą przez cały ten 
czas bawić we Lwowie, gdy i z zamieszkałych w 
miejscu nie każdy może codziennie przybywać — 
przeto nie chcąc tych nie z własnej winy nieobe- 
enych pozbawiać głosu, przyznano prawo głoso- 
wania przez pełnomocnika, oczywiście tylko po- 
między członkami komitetu wybranego. 

Drugą uchwałę spowodowało zgodne przez 
komitety miejskie w Samborze i Stryju postawie- 
nie kandydatury +p.. Hausnera — a rozbicie Się 
wyborców miasta Drohobycza na dwa obozy pod 
wodzą dwóch komitetów. z których jeden stawia 
także kandydaturę p. Hausnera, drugi zaś, złożo- 
ny ze zwolenników Miesesa, dotychczas Z kandy- 
datem swoim jawnie nie wystąpił, W obec zgo- 
dnej opinji dwóch miast, do której łączy się tak- 
że powaźna — może i przeważna — część wy- 
borców trzeciego z tych miast, razem posła Wy- 
bierających , komitet centralny postąpił sobie cat- 
kiem lojalnie i w myśl otrzymanej na zjeździe 
instrukcji, przyjmując i zaiecając kandydaturę p. 
Hausnera. W ten sposób odpadła już zupełnie 
kandydatura Hermana Miesesa, który należąc we 
Wiedniu do niemiecko-centralistycznego klubu, 
tem samem źle reprezeptowai kraj, swój okręg 
wyborczy, i swoich współwyznawców, a raczej: 
uie reprezentował nic. W skutek powzięcia powyż- 
szej uchwały, została nieco zalierowaną uchwała 
komitetu centralnego, mocą ktorej uznano potrzebę 
wyboru przynajmniej czterech kandydatów izraeli- 
ckich, i wskazano okręgi wyborcze, w których 
wybór taki byłby pożądanym. Ażeby zaznaczyć, 
iż uchwała ta nieco do liczby ale co do miejse 
tylko zalierowaną została, i że komitet zawsze 
trwa przy tej uchwale — przeto powzięto przyto- 
czone wyżej dodatkowe postanowienie. Komitet 
centralny będzie usilnie sią starał, ażeby pierwszą 
część uchwały, co do liczby, wykonać — rzeczą 
prowincjonalnych komitetów będzie, ułatwić mu 
to, dla zasłonięcia go od nmiesłusznych zarzutów 
lub podejrzywań o nieszczerość. Szczególniej zaś 
byłoby pożądanem, ażeby czwarte miejsce dla 
iaraelickiego kandydata znalazło się tam, gdzie 
żydzi nie mają większości — i naturalnie, ażeby 
kandydat był Polakiem w najpełniejszem tego sło- 
wa znaczeniu. 

Trzecie uchwała usuwsjąca tak stanowczo 
możliwe kandydatury Erba, Hoenigsmana i Schart- 
fa — zapadła w obecności 19 członków (nie li- 
cząC nie głosującego przewodniczącego) — WwBZy- 
Btkiemi głosami przeciw jednemu, który 
zreszią także tylko za jednym z tych trzech kan- 
dydatow, t. j. za Scharffem, przemawiał. Sądzi- 
my, iż kraj cały zgodzi się tu z komitetem, któ- 
ry używając najłagodniejszej formy, oświad- 
czył, i$ tyeh kandydatów jako narodowych uwa- 
żać a wiĘC i zalecióby nie mógł. U każdego z nich 


conymi i zacnymi ludźmi, ale z samego stanowiska 
swego nie powinni sięgać po mandat, a tem mniej 
go otrzymać. (o do p. Hoenigsmana — odsyłamy 
czytelnika do zamieszczonej poniżej koresponden- 
cji z Kołomyi, i przypominamy fakt należenia 
przez 6 lat do obcego a wrogiego klubu, tudzież 
świeże oświadczenie, że do polskiego Koła nie 
wejdzie. Jest on nam obcym — jako taki kandy- 
dować nie może. Co do p. Scharffa, ten jako nie- 
krajowiee, nie umiejący po polsku, nie znający 
stosuuków i potrzeb kraju, już dlatego samego 


(wybranym być nie może, bez zaprzeczenia za8a- 
"dzie narodowej odrębności kraju. 


Do tego wiążą 
się iune, liczne powody, odnoszące się do osobi- 
stości p. Scharffa, których tu powtarzać nie bę- 
dziemy. Dodajmyż tylko, iż komitet przez powzię- 
cie powyższej uchwały bynajmniej nie przekroczył 
swych atrybucyj. Nie narzuca kandydatów, o- 
wszem wzywa komitety, by ich same stawiały — 


ale słysząc o narzucających się nienarodowych, a 


właściwie antinarodowych kandydatach, zwraca 
uwagę komitetów miejscowych na tę niebezpie- 
czną i szkodliwą agitację , i z góry zamyka dro- 
gę tego rodzaju kandydatom. Nie wątpimy, że ko- 
mitety najściślej się do tego zastosują. 


Dowiadujemy się z pewnego źródła, że p. Her- 
man Mieses, nabywszy przekonania o bezskute- 


ich nie może. |ezności swych zabiegów w okręgu Drohobycz , 


Stryj, Sambor — zwrócił się obecnie nainne pole 
operacyjne, a mianowicie na okręg małych po- 
siadłości Lwów-Gródek-Jaworów. Ostrzegając ko- 
mitety powiatowe tego okręgu przed tą nową in- 
wazją centralistyczną—nie możemy pominąć zdzi- 
wienia, jakim sposobem p. Mieses spodziewa się 
przejść w okręgu, w którym ani Kusini, ani Po- 
lacy poparcia mu nie dadzą — acentralistów choć 
ze świecą szukaj ? 


Ks. metropolita Sembratowiecz wydał pastër- 
ski okólnik, dotyczący wyborów. Słowo obieeuje o- 
kólnik ten ogłosić w następnym numerze. 


Drohobyoz 14. czerwca. (Iełegrancj. Bole- 
śnie nas dotknął i opinją publiczną obruszył u- 
mieszczony na miejscu naczelnem telegram z Dro- 
hobycza w nr. 135 Gazety Narodowej, Pod prze- 
wodnictwem burmistrzu (bBłażowskiego) nie zawią- 
zał się żaden komitet przedwyborczy, gdyż bur- 
mistrz nadużywszy zaufania komitetu centralnego 
i wyborców, najprzód zwlekał zwołanie zgroma- 
dzenia wyborców celem zawiązania komitetu, a 
nasiępnie zwołał je wprawdzie na dziewiątego 
czerwca, ale ogłosił to zwołanie tylko sześć go- 
dzin naprzód, tak, iż mało kto, oprócz zauszników 
partji Miesesowskiej, o tem zwołaniu wiedział. Na 
tem zgromadzeniu w sali radnej odbytem, upadł 
wniosek odroczenia zgromadzenia na jedenastego 
czerwca i ogłoszenia zwołania 24 godzin naprzód; 
a gdy w skutek tego niezawiśli wyborcy protestu- 
jąc tłumnie salę radną opuścili, wówczas na wnio- 
sek wypuszezonego już z więzienia karnego (Śled- 
czego), głównego poplecznika Miesesa, znanego 
Sendera Schorra, uchwalono niby komitet z pro- 
ponowanych przez tegoż Schorra 40 członków, 
lecz w powszechnym zgiełku nikt prócz figur mie- 
sesowskich, burmistrza otaczających, ani wniosku 
Sehorra o przyjęcie tego komitetu en bloc, ani we- 
zwania do głosowania nie słyszał, ani też nie 
głosował, gdyż tylko kilka osób przy stole prezy- 
ajalnym rękę podniosło, co jednak burmistrz śle- 
po uległy poplecznikom Miesesu, jako uchwałę zgro- 
Madzenia wyborców uważa. 

W obec takiego zeskamotowania woli wybor- ; 
ców, oni sami wziąć musieli iniejatywą celem za- | 
wiązania komitetu przedwyborczego, a gdy stron- 
niecwo Miesesa rozporządza tak salą gminną, jako 
też pod nieobecnuść prezesa rady powiatowej salą 
powiatową, zwołali niezawiśli wyborcy plakatami, 
24 godzin naprzód przybitemi, walne zgromadze- 
nie wszystkich wyborców, na dzień 12. czerwca, 
celem wyboru komitetu przedwyborezego do naję- 
tej na ten cel od Segula, właściciela łaźni paro- 
wej, wielkiej sali; gdzie się też zgromadzenie od- 
było, mimo, że zasiąpca burmistrza a poplecznik 
Miesesa, Hersch Goldhammer, na pół godziny przed 
rozpoczęciem onegoż wymusił groźbą od Segala 
kiucze od sali, i schował je u siebie, w skutek 
czego p. Segal po ślusarza posyłać musiał, 

Na powyżej wspomniane zaproszenie, przez 
szesnastu obywateli podpisane, Zgromadziło się 
trzystuczterdziestu esmiu do gło- 
sowania uprawnionych wyborców, i uchwaliło je- 
dnogłośnie: vsunięcie kandydatury Miesesa i wo- 
tum nieutaości dia tegoż, jako byłego posła z Dro- 
hobycza, postawienie kandydatury Utiona Hausne- 
ra, i zaproszenie tegoż do Drohobycza, wreszcie 
zawiadomienie o tem komitetu centralnego i miast 
Stryja i Sambora. Zgromadzenie to przybrało na- 
zwą, „niezawisłych wyborców,“ i wybrało komitet 
wyborczy z 6U osób wszelkich klas i wyananD. 


W końcu dodaję, że odsełacz, przy korespon- 
dencji z Wiednia, pomieszczony w ur. 135 Gusety 
Narodowej. odnosić się może tylko do tego zgło” 
madzenia z d. lżgo czerwca, odbytego w saii Se- 
gula, zwłaszcza Że prócz tego i komunalnego in- 
nego zgromadzenia nie było — a w sali gminnej 
odbyte pod przewodnictwem burmistrza w dniu 9. 
czerwca nie stawiało wykluczenia kandydatury 
Miesesa ani nie podnosiło kandydatury Hausnera. 

2 wyżej podanych powodów należy uważać 
telegram u wstępu wspomniany za zmistyfikowanie 
redakcji Gazety Narodowej, z wendencją zbałamu- 
cenia opinii publicznej i komitetu centralnego. U- 
praszam zatem jako przewodniczący walnego zgr0- 
madaenia i komitetu niezuwisłych wyborców o u- 


jane powody za tem grzecznie sformułowanem 
wykluczeniem przemawiają. P. Erb, — chociażby 
był rodem z Polski i miał nazwisko na, si, lub 
wice, i rodem sięgał w najpiękniejsze czasy pol- 
skie, i nawet miał zasługi dla kraju, nie mógłby być 
wybranym, bo jest dyrektorem biura prasowego, 
Q więc Ba sianowisku bardzo zawisłem, i nakła- 
dającem obowiązki wręcz sprzeczne z obowiązkiem 
reprezentanta kraju i jego opinji. Niech ta stano- 
wosa ekskluzywa, dana Szefowi, posłuży oraz za 
wakazówkę dwom jego. podwładnym Henry- 
— (p. p. H. B. i H. Ź.), że nie mają po co 
fatygować sią do kraju naszego po mandaty po- 
malskie. Mogą na owych stanowiskach być najlo- 
E urzędnikami, mogą być zdolnymi, wykształ- 


mieszezenie niniejszego sprostowania w najbliższym 
numerze, czem także wzburzone umysły wyborców, 
sprzyjających w imponującej większości Hausnero- 
wi, złagodzone zostaną. Proszę oraz zakomuniko- 
wać bezzwłocznie to sprostowanie komitetowi cen- 
tralnemu. Dr. Władysław Wolski. 


Kołomyja, dnia 13. czerwca 1879. Na dzień 
wczorajszy zwołał burmistrz miasta, dr. Trachten- 
berg jako zastępca przewodniezącego komitetu 
przedwyborczego, posiedzenie wyborców miasta 
Kołomyi, w celu wysłuchania sprawozdania z 
czynności dotychczasowej byłego posła miasta 
Kołomyi dr. Hónigsmana i wysłuchania tegoż 
politycznego wyznania wiary. 

Donoszę więc wam w krótkości o przebiegu 
tegoż zgromadzenia, na którem było obeenych do 
400 wyborców. 

Najprzód zabrał głos Dr. Hönigsmaąan i 
starał się w dłuższej sofizmami i sylogizmami 
naszpikowanej a po polsku wygłoszonej mowie 
wykazać, że w ciągu swej reichsratowej działalności, 
zawsze starał sig popierać -dobro kraju — a jeśli 
wstąpił do klubu wiernokonstytucyjnego, to jedy- 
nie dla tego, że'jego wyborcy dali mu taką iu- 
strukcję, że jednak to tylko forma nienie 
znacząca, (I!) albowiem można być dobrym 
Polakiem chodząc w cylindrze i we fraku i.... na- 
leżąc do klubu wiernokonstytucyjnego! Jako za- 
sługą dla siebie przywłaszczył, że gdy szło o 
cofnięcie uchwalonej dotacji */, milionowej dla budo- 
wy politechniki lwowskiej, on głosował i przemawiał 
przeciw odnośnemu wnioskowi. Co się tyczy swej 
działalności przyszłej w radzie państwa wyraził, 
Że nie podziela odezwy i programu 
komitu ceentralnego—albowiem nie wie- 
rzy wrzetelność ofiarowanej ugody, 
Ludność izraelieka została według niego przy wy- 
znaczeniu jej krzeseł poselskich pokraywdzoną, 
albowiem nie 4 lecz 7 posłów wybierać powinna. 
Do Koła polskiego nie wstąpii nie 
uważa tego jako złamanie solidarności. Wspomniał 
w końcu o specjalnych interesach lu- 
dności żydowskiej, które mu zastępywać 
przyjdzie. 

Po nim przemawiał p. Władysław Niewia- 
domski, i w kilku dobitnych słowach wykazał, że 
kandydatura p. Hónigsmana nie jest do przyjęcia, 
Nie dopilnował on nawet spraw specjalnie miasta 
Kołomyi dotyczących, przy uchwaleniu ustawy 
kwaterunkowej, na podstawie której miasto Koło- 
myja do VIH klasy zostało wiiczone, lubo sąsie- 
duio miasto Stanisławów, którego interesów siel- 
ny burmistrz i poseł dr. Kamiński należycie prze- 
strzegał, w V klasie umieszczonem zostało. Tym 
sposobem będzie miasto Kołomyja corocznie po 
kilkaset a może j kilka tysiący więcej na cele 
kwaterunków dodawać, jak dotychczas. Uczynił 
mu w końeu zarzut z tego, że przemawiał przeciw 
ustawie o lichwie. 

„Potem zabrał głos radca sądu krajowego Bo- 
cheński, i w dłuższej pięknie wygłoszonej mowie 
zadał cios śmiertelny kandydaturze p. Hónigama- 
na. Podniósł między innemi, że kandydat psuje 
zgodę zawiązaną między ludnością 
kraju, że izraelici nie są pokrzywdzeni przy 
wyborach posłów, albowiem prócz zarezerwowa- 
nych im 4 krzeseł z miast wschodniej części kra- 
ju niezawodnie i komitet centralny dia zachodniej 
części kraju jeszcze im niejsca przeznaczy, że za” 
tem w radzie państwa 6 a może i więcej izraeli- 
tów zasiadać będzie z naszego kraju. Uczynił mu 
dalej zarzut, że zawezwał w roku 1874 minister- 
stwo sprawiedliwości, aby oktrojowało procedurę 
cywilną, że przemawiał przeciw ustawie v lichwie 
i pijaństwu, że „nie szedł solidarnie z delegacją 
polską — a i obecnie oświadczył, że nie wierzy 
w szczerość „zamierzonej ugody, że programu 
centralnego komitetu nie podziela, 

e do Koła polskiego nie wstąpi. 
Wreszcie podniósł zarzut, że przy uchwaleniu u- 
stawy kwaieruukowej nie zastrzegł interesów i 
praw miasta i głosu wcale nie zabierał, albowiem 
mógł był cyframi wykazać, że Kołomyja, która w 
roku 1870 tylko 50.000 złr. w. a, obeenie już 
130.000 zł. w. a. czynszu rocznie do opodatkowa- 
nia fatuje, nareszcie, że podpisał program klubu 
112 dla kraju zgubny. Postawił więc wniosek o 
przejście do porządku dziennego nad kandydaturą 
dr. Hónigszuuna. 

P. dr. Hónigsmann zażądał głosu w języku 
niemieckim — „aby mógł być przez swoich współ- 
wyznawców lepiej zrozumianym* — i w tym też 
języku jak mógł tak się bronił przeciw słusznym 
i przekonywującym zarzutom, jakie mu uczyniono. 
Wspomina między innemi, że ustawie o lichwie 
nigdy nie był przeciwnym, lecz że głosował prze- 
ciw niej dlatego, ponieważ ją za niepraktyczną u- 
znawał, również i przeciw ustawie o pijaństwie 
dlatego, ponieważ ją uznawał jako kraj jego po- 
niżującą, jeśli tylko dla Galicji taka ustawa daną 
będzie. Upraszał w koncu gorąco o popierunie je- 
go kandydatury. 

Pow Zurządził przewodniezący głosowanie 
nad kandydatury p. Hówgsmana, wzywając, aby 
ci, którzy są za takowy, przeszli na prawą stronę 
sali. Ale zaledwie garstka kilku osobistych przyja- 
ciół exposta przeniosła Się na prawo — całe gro- 
no wyborców Zaś, składającz sią z 300 przeszło 
osób, między tymi więcej niż połowa israelitów, 
stanęła po lewej strome. 

Kaudydatura więc p. Honigemana zrobiła kom- 
pletne fiasco i spodziewamy się, że p. Hónigsman 
nie zechce juź po tak jasno mu wyrażonem wo- 
tum nieufaości molestowaś dalej wyborców nasze- 
go miasta swą kandydaturą — leca pospieszy 
napowrót jak najspieszniej nad Ister do swej no- 
wej ojczyzny, szukując zaszczytu poselskiego mię- 
dzy nowymi rodakami. 
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Praga 14. czerwca. Źwołane przez cz eski 
klub retormy zgromadzenie wyborców odbyło 
Bię w piątaz. — Zwproszenia rozesłane były do 
wszystkich wyborców, tak czeskich jak niemieckich. 


K Haud y rozwijał swój program polityczny 
w czeskim i niemieckim języku. Oświadczył, że 
jakkolwiek przez pewne sironnictwo za odstępcą 
ogłoszony, nie poczuwa się ażeby dążył doi za- 
przepaszczenia praw kraju i narodu; a jeżeli wy- 
stąpił z Bady- przybocznej Zeithum mera, z tego 
klubu nieomylności. to dla tego aby stać 
sią wolnym obywatelem, Przeciw dogmatowi 
nieomylności powstawali nawet biskupi w 
rzeczach wiary — cóż dopiero w rzeczach Świe- 
ckich, gdzia chodzi o najważniejsze sprawy. kraju. 
Naczelnicy narodu ezeskiego nie mogą sią pochlu- 
bić pożytecznym plonem swego postępowania. — 
Ilekroć chodziło o porozumienie 2 Niemcami 
zawsze uronili sposobaą chwilą. Teraz 
chcą przed wstąpieniem do Rady- państwa z wig- 
zać sobie rące. My zaś chcemy wejść do 
Rady państwa niczem z góry. niezwiązami, zZ nie- 
skrępowanemi niczem rąkami, nie jako proszący, 
lecz jako wolni obywatele, broniący swoich inte- 
resów. Interesa Czechów a Niemców są w wielu 
rzeczach z sobą zgodne, tak mianowicie w spra- 
wach celnych, podatkowych, gospodarskich i han- 
dlowych. Jeżeli pozostaniemy sobie w domu, na- 
tenezas ani myśleć o reformie wyborczej na zasa- 
dzie liczby ludności i wysokości opłacanej kwoty 
podatkowej. 

Przy rozprawie budżetowej, rozstrzygać sią 
będzie sprawa uniwersyteta w Badsie pań- 
stwa. Mowca jest przeciwny zakładaniu osobnego 
uniwersytetu czeskiego; ale żąda jak najzupełniej- 
szego równouprawnienia Czechów i Niemeów na 
uniwersytecie istniejącym. 1 Co do reformy pra- 
wnopolitycznej przywódcy czescy zanied- 
bali także właściwą chwilę. Tymczasem ustawo- 
dawstwo uregulowało już stosunki państwowe. Mu- 
simy je przyjąć jak są, a o dokonaniu zmian po 
za parlamentem myśleć nie podobna, 
nikt dzisiaj nie z góry przyrzekać nie może. Nia 
pozostaje więc nie innego jak bez- 
warukowo wstąpić do Bady państwa. 
Tam drogą zaszczytnej pracy dojdzie sią do pożą- 
danego i błogosławionego celu. W końcu prze- 
mawia gorąco za pojednaniem z Niemcami; które 
musi ostatecznie samo przyjść do skutku pomiędzy 
ludnością, pod naciskiem konieczaych stosunków. 
Ale Czesi powinni stanąć na gruncie prawnym, 
aby cel ten przyspieszyć i nniknąć bezładu po- 
wszechnego, który kraj zgubić może- 

Po przemówieniu kilku jeszcze obeenych wy- 
borców, zgromadzenie przyjęło program K lanu- 
dyego wszystkiemi głosami przeciw 
chwaliło popierać jego kandydaturę. 


Wprawy zagraniczne. 


Niemcy. 

Wobec niedawnej uroczystości srebrnego we- 
sela cesarskiej pary austrjackiej, złote wesele 
cesarskiej pary niemieckiej budzi nie mały interes, 
mianowicie w kontraście do tamtego. Niepodobna 
bowiem pomyśleć coś nudniejszego, sztywniejszego, 
więcej wymuszonego i formalistyczniej urzędowego 
jak owa ceremonia berlińska lub jej dalsze i również 
jak ona urzędowe echa. Drugim zaś interesem owego 
złotego —rzecby raczej należało miedzianego 
wesela-—jest uchylenie się od udziału w niem nie- 
tylka ezłonków domu cesarskiego austrjackiego, 
ale nawet i cara, mimo że udział carski został 
szumnie zapowiedziany. 

Ceremonia w Berlinie rozpoczęła się wyru- 
szeniem cesarskiej pary, w karecie galowej, około 
godz. 12 w poładnie, do kaplicy zamkowej. Słaba 
i bardzo miarowe koch’ nie wielkiej grupy dobrze 
„wysortowanych* ciekawców witało wjeżdźających. 
Komenderowani naczelnie przez policję studenci 
uniwersytetu i szkół sztuk i rzemiosł (właściwie 
tylko pewna część tych studentów), z chorągwiami 
i w towarzystwie muzyki, formowali szpaler na- 
około pałacu. U wejścia do kaplicy przyjmował 
purę cesarską kler. Uesarz Wilhelm podawszy lewą 
rękę cesarzowej Auguście, wstąpił z nią po sto- 
pniach do sanktuarjum, a wtedy minister domu 
cesarskiego i adjutanci polowi na służbie ustawili 
się rzędem za cesarzem, zaś ochmistrzyni dworu 
i damy pałacowe ustawiły się podobnież za cegu- 
rzową. Błogosławieństwo ślubne które dawał na- 
czelny kaznodzieja dwo.u, Kógel, odbyło się o 
godzinie 12 m. 40. Prócz tego w kościele prote- 
stanckim odbyło się solenne nabożeństwo, na 
którem się znajdywali* wszyscy książęta domu 
cesarskiego, wszyscy ministrowie, jak również 
członkowie ciała dyplomatycznego i władzy mumi- 
cypalnej. 

Po ceremonji błogosławieństwa ślubnego, ce- 
Barska para udała się do Białej sali, gdzie im win- 
szowano. Powimszowania ciała aiw o 
przyjmowali cesarstwo stojąc przed tronem. 
ciele dyplomatycznem przyszły składać powinmszo* 
wania księżne i żony dygnitarzy z tytułem“ eka- 
celleneji (£zcellens-Damen), a które prowadziła 
książua Bismerkowa. Potem winszowsli naczelnicy 
domów książęcych. Następnie przedstawiło się mi- 
nisterjum z Bismarkiem na czele, ale tylko się 
przedstawiło na dobry dosyć dystans. Na dany 
znak przez cesarza, podszedł bliżej tylko sam iói- 
smark i złożył powinszowania swoje osobiste, 


bo, 


i wj 


zydentarui na czele, począwszy od Prus wscho- 
dnich i w porządku oznaczonym w programie u- 
rzędowym. Deputacją Pomeranji prowadził zatem 
następca tronu. W dowód wielkiej łaski dozwolo- 
no tym deputacjom obierać sobie według własno- 
go uznania tych, którzy mieli w ich imieniu prze- 
mawiać, albo składać u podnóżka tronu gratula- 
cyjne akta. Dalej przyszły deputacje od niektórych 
miast, mianowicie: Berlina, Poczdamu , Szarlotten- 
burgu, Wroełąwia, Koblencji, Kolonji i innych. — 
W imieniu Beriina burmistz Ducker wygłosił 
mówkó na cześć „jedności starożytnych cnót pru- 
skich z nauką Niemiecką, jęduości inaugurowanej 
przez Fryderyka Wilhelma IT.“ Cesarz za to o- 
świadczył swe sympacje dla Berlina, zrobiwszy 
przytęm „alluzję do nfundowania tamże domu przy- 
tułku, dla starców. Naostatek przedstawiały się de- 


,putacje niektórych miejscowości, potem uniwersy- 


tetów pruskich, do których przyłączył się uniwer- 
sytet Jeny, dalej akałemje nauk, sztuk, rzemiosł, 
wneszcie pewna liczba zakładów i towarzystw do- 
broczynnych. ; 

Gdy program deputacyj się wyczerpał, cesar- 
ska para w galowej swej kurecie odjechała z po- 
wrotam przy tych samych co pierwej „hoch.* — 
Bieg bez do siębie, cesarz ukazał się trzy razy 
na balkonie i każdym razem kłaniał sią „uprzej- 
mie“ publiczności. Wieczorem w operze było ga- 
lowe. przedstawienie, po ulicach illuminacja, dość 
zresztą zwyczajna, a na podniesienie tej „rado- 
śnej” uroczystości, cesarz ze swej własnej szkatuły 
wyznaczył na biednych Berlina 10 tysiący mark. 

Taki był. przebieg tej oficjalnej ceremonii, 
która prócz ambaraśu i zewnętrznego decorum ża- 
dnógo zresztą nie rohiła wrażenia, a z zagaszeniem 
ostatniej illuminacyjnej Świeczk] nie pozostawiła ża- 
dnego innego śladu prócz komentarzy nader ujem- 
nej natury. 

Najprzód zwrócono uwagę na depesze z Bru- 
kselli, z Petersburga i z Londynu, z których 
można było widzieć, że obchody złotego wesela 
urządzane praos poselitwa Niemiec w tych stoli- 
cach, jakkolwiek starały sią o charakter więcej 


|poufny. nie mogły tego dopiąć i zeszły do Ściśle 


oficjalnych ceremonij. Książęta i dygnitarze miej- 
aowi nafuralnie wzięli w nicł. pewien udział, ale 
w kostiamach wielkiej gali, co yf: Berlinie nie 
podobało jako forma oznaczająca ścisłą oficjuiność. 
" Dalej szezególniejsze odznaki łaski cesarskiej 
dla Bismarka, uderzyły także nieco nieprzyjemnie, 
temhatdziej, że aig działy kosztem drugich. Do- 
chcząs na takich ceremonisch wprowadza: Radę 
Zwmiązkową pose? bawateki jako reprezentant naj- 
większego z królestw ij Prusaeh. Misję tę obecnie 
dano Bismarkowi. Jak zaś ten punkt był drażli- 
wym, najlepszym dowodem jest to, że go w pro- 
gramie po trzykroć coraz inaczej ustanawiano i 
ciągłe zmieniano. 

Dalej, otgana półurzędowe kazały się spodzie- 
wać amnestji i zewsząd bardzo szumnie ją za- 
powiadano. Tymczasem kończy się na rzeczy bar- 
dzo mizernej, botylko ułaskawieniu 600,a w 
przyszłości podobno 800 skazanych. Ułaskawienie, 
jak wiadomo, jest czemś nader niższem od amne- 
stji i niedotyczy ono kategoryj tak, jak amnestja, 
ale tylko pojedyńczych, imiennie ubeneficjowanych 
osób; zresżtą wymaga podawania prośb przez te 
osoby. Łaska pruska zreszią poniżyła jeszcze te 
prośby żądaniem „przyrzeczenia poprawy“. Cały 
więc akt ułaskawienia wyszedł na ironję. 

Najgorzej wyszła historja z nieobecnością ca- 
ra mimo przyrzeczenia, że przybędzie Według 
jednych miało być tego przyczyną odkrycie me- 
morjałów i planów wydobywanych podstępem i 
ptzekupstwem przez wojskowych attachós pru- 
skich ze sztabu jeneralnego w Petersburgu. Wo- 
dług drugieh, miały odwieść cara od wizyty ber- 
lińskiej życzenia objawiene z Wiednia, co zrobiło 
największą sensacją. Nieobecność członków domu 
cesarskiego austrjackiego razem wzięte z nieobe- 
enością cara, sprawiała wrażenie wielce deprymu- 
jące, które, Żeby złagodzić, wykóncypowano nową 
przyczynę carskiej nieobecności, mianowicie, że 
‘car miał otrzymać doniesienie , iż nihiliści ułożyli 
zamach na miego w Berlinie i z tego powodu za- 
niechał podróży. Niejednakże dotąd nie uzasadnia 
przypuszczeń, ze z Wiednia powstrzymano cara 
co Zaś do nieobecności książąt austrjackich, to ró- 
Żne pamiętne rocznice z 11. czerwca 1866 dosta- 
tecznie ją usprawiedliwiają. 


Proens Bołowiewa. 
(Czę daly.) 

Pod jakiemi miamowieie wpływami Sołowjew! 
postanowił porsucić służbę i pracować w kueni, 
śledztwo dokładnie nie wyjaśniło; lecz z danych 
osiągniątych tak w sprawie toropeckiej jak i w 
ooeenem Siedztwie, okazuje się, że na długo przed 
otrzymańiem dymisji, Sołowjew poznajomił się w 
powiecie Toropeckim z kilku osobami zajmującemi 
wię propagandą rewolucyjną. Przedewszystkiem za* 
znujomił sią z mieszkającym u Mikołaja Bogdano- 
wicza bratem jego, kuilegialaym  regestratorem 
Jerzym Bogdamowiuzem. Między nim a Sołowje- 
wem zawiązały się niewątpliwie bardzo biizkie 
stosunki, których rezultatem była w następstwie 
wspólna występaa działalność. Jerzy Bogdanowicz, 
jak to widać z procesów politycznych prowadzo* 
nych w ciągu ostatnieh lat sześciu, należy do 


za eo mu oboje cesarstwo szczególnie dziękowali. 
Poezem ministerjum odeszło, a lżismark otrzymał 
znak, ażeby stanął obok tronu, na którym sie- 
działa cesarska para i oczekiwał nadejścia rady 
związkowej, ażeby ją podprowadzić. Radę tę ro- 
prezentowali obecni w Berlinie jej całonkowie, £ 
wyjątkiem pruskich ministrów. Nastąpnie pzeyszły 
depuiacje Izb, mianowicie prezes Reienstagu i pre” 2 : RZE EE ) 
zydja obu lzb sejmu pruskiego. W imieniu reiche- |Sołowjew także wią posnajomił. Nadto w sąciedze 
tagu winszował p. Seydowitz i wyraził „wskrze- |twie Bogdanowiezów w zaścianku Boszynie prze- 
sieielowi cesarstwa Niemiec wdzięezmość ludu nie- bywało kilka miesięcy całe towarzystwo osób po- 
mieckiego.* Książę Raciborza przemewiał w imie-. ciąganych różnemi czasy do Odpowiedzialności W 
niu sejmu pruskiego. Nastepnie jesieruł Moltke sprawach politycznych: dwaj bracia Sergiusz i Piotr 
składał powinszowania od wyższego sztabu i otrzy, Obiedowowie, Uige Kananowa, Anna Bpstein i 
mał szczególne cesarza podziękowanie. Potem ga- |inne, którsy często widywali się z Bogdanowi- 
częły defilować deputacje prowinoyj x} swymi pre-,czami i odwiedzającymi ich znajomymi, Po pse 


liczby najenergicaniejszy ch tak zwanych socjalistów- 
rewolucjonistów. á kolei w lecie 1878 r. przemie- 
szkiwał we wsi Woroninie u Mikołaja Bogdano- 
wiczu około miesiąca czasu ukrywający sig wów- 
czes przed ściganiem w sprawach politycznych 
były student uniwersytetu Dymitr Klemens, drugi 
niemniej euergiczny działacz rewolucyjny, 2 którym 


” 
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niesienie sią Sołowjewa do kuźni Bogdanowicza, 
zjawiają sią nowe znajomości tegoż sainego ro- 


dzieży, przeniknione mniej lub więcej urojeniami| bowskiej i Woronezkiej, gdzie starał się otrzymać 


teoryj socjalistycznych, pracują w kuźni z tymże 
celem wyuczenia się ludowego rzemiosła, przy 
którego pomocy mają nadzieję zbliżyć się w przy- 
szłości do ludu dla szerzenia propaganiy rewolu- 
cyjnej. Dłużej od innych, prócz Sołowjewa i Je- 
rzego Bogdanowieza, pozostawał tam były student 
uniwersytecu moskiewskiego Adrjan Michajłow, 
który pracował w kuźni przez czas jakiś nawet 
po wyjeździe Sołowjewa. Michajłow dał się potem 
poznać se swoich propagatorskien dążności w 
różnych miejscach, i w jesieni 1878 r. był are- 
sztowany w Petersburgu, jako oskarżony o udział 
w zabójstwie generał-adjutania Mezeneowa. W ze- 
znaniu swojem złożonem w sprawie obecnej, Mi- 
chajłow sam powiada, że z przekonania jest so- 
cjalistą, dążącym do zbliżenia się z ludem, w celu 
wywarcin wpływu na zmianę istniejącego porządku 


rzeczy. W sierpniu 1876 r. Sołowjew ożenił się 


z panną Katarzyną Czeliszczewówną. Pod wzglę- 
dem charakteru i znaczenia tego małżeństwa, 
śledztwo dostarczyło faktów pełnych sprzeczności, 
z których można tylko wnosić, że ożenienie Soło- 
wjewa nie było spowodowane zwykłemi w po- 
dobnych razach pobudkami, ale wyłącznie chęcią 
sprawienia z tego lub owego powodu, ażeby młoda 
dziewczyna stałe sią niezależną pod względem 
moralnym i materjalnym. Po weselu Sołowjew 
pozostał u Bogdanowiezów, a jego Żona zaba- 
wiwszy u nich ns wsi dzień jeden, pojechała 
do Toropea. We trzy tygodnie, na początku wrze- 
Snia małżonkowie Sołowjewowie, każde z osobna, 
wyjeżdżają do Petersburga, i rozpuszczają pogłoskę, 
że udają się do Serbii, en jako ochotnik, ona zaś 
jako siostra miłosierdzia. W Petersburgn Katarzyna 
Sołowjewowa nie mieszkała razem z mężem, Noło- 
wiew zaś spędziwszy półtora miesiąca u krewnych, 
z którymi poznajomił także swą żonę, wyjechał z 
Petersburga, zapewniwszy wszystkich, że udaje 
się do Serbii razem z Żoną, która tymezasem 
pozostała w Petersburgu i dla pokrycia kłam- 
8:wa nie odwiedzała wcale krewnych mężowskich. 
Według oświadczenia tych ostatnich, Sołowjew po 
przyjezdzie swoim prowadził życie tajemnicze, w 


domu bywał rzadko i o znajomych nie nie opo- 
wiadał. Sam Sołowjew zeznaje, że w tym czasie 


widywał się często z towarzyszami swymi, t. j- 
ludźmi należącymi do jednego z nim stronnictwa 
w tak zwanych „mieszkaniach radykalnych", 
które służyły zwykle za miejsce schądzek dla so- 
cjalistów-rewolucjonistów, na tych schadzkach spo- 


tykał się między innymi z Klemenzem. Następnie 


według opowiadania Aleksandra Sołowjewa, w 


pierwszych dniach października 1876 r. pojechał 


on do gubernji Włodzimierskiej i Niżogrodzkiej, 
gdzie snuł się po różnych miastach, pracując w 
kużniach i przemieszkując za fałszywemi paspor- 
tami. W grudniu zachorował niebezpiecznie na 
zapalenie płue w Niższym-Nowogrodzie, i nie cze- 
kając zupełnego wyzdrowienia, skoro tylko mógł, 
pojechał do Petersburga, gdzie przemieszkiwał u 
krewnych do wiosny 1877 r. Po otwarciu żeglugi 
udał się do Samary. Nim to nastąpiło, już w Sa- 
marze było utworzone kółko socjalistów - rewolu- 
cjonistów, w którem niepoślednią rolę grał nie- 
jaki Marek Mikołajewicz Płatonów, ktorym, jak 
się okazało, był Jerzy Bogdanowicz. Za jego to 
pośrednictwem zbliżył się ztem kółkiem po przy- 
byciu do Samary Aleksander Sołowjew. Do tegoż 
kółka należeli między innymi: niejaki Grzegorz 
Iwanowicz Lebedincew, którego rzeczywiste na- 
zwisko i stan pozostają do dziś tajemnicą, oraz 
Marja Lesehern von Herzfeld, także przemieszku- 
jąca przeważnie pod zmyślonemi nazwiskami i za 
fałszy wemi pasportami. Już w połowie maja So- 
łowjew pod nazwiskiem Jana Sidorowicza, przy 
pomocy dwóch towarzyszów, Jana Iwanowicza i 
dosyć „spropagowanego*, jak się wyraża sam So- 
łowjew, robotnika Szymona Wasiljewa, urządza 
kuźnię we wsi kościelnej Preobrażeńskiej, odległej 
o 45 wiorst od Samary, na eo według własnego 
zeznania wydał pieniądze, które mu zostały z 


rocznej pensji, wyliczonej po otrzymaniu dymisji 
w r. 1875, Z wiosną 1877 r. przyjeżdża po raz 
pierwszy do Samary Mikołaj Bogdanowicz, W ce- 
lu zakupienia domu dla urządzenia kuźni, i za po- 
Średnictwem brata Jerzego, oraz Sołowjewa, za- 
poznaje się ze wszystkiemi wspomnianemi 080ba- 
mi. Po 20tym sierpnia st. st. t. Ir., Sołowjew z to- 
warzyszami porzuca kuźnię we wsi Lreobrażen- 


skiej, i przenosi się do Samary, gdzie Mikołaj 
Bogdanowicz, po drugim swoim przyjeździe, Za- 
staje go chorego na Iebrę. Tegoż lata Lebedincew 
otrzymuje miejsce pisarza gminnego we włości 
Bogdanowskiej, w powiecie Buzułuekim, gdzie 
także w czerwcu tego roku zostaje pomocni- 
kiem pisarza gminnego Płatonow ; obsj we 
wrześniu przenoszą się na takież posady do włości 
Strachowskiej; iam łączy się z nimi Marja Le= 
schern, a Sołowjew pozostaje w Samarze i 
mieszka z niejakim Iwanem [wanowiczem Zwiere- 
wem, felezerem ziematwa, według wszelkiego pra- 
wdopudobieństwa, b. swoim towarzyszem w kuzni 
we wsi Preobrażeńskiej. © osobie tego Zwierewa 
Sołowjew nie zechciał dać dokładnych objaśnień; 
powiedział jednak, iż zarekomendowano mu go 
jako człowieka ieh atrennietwa, z którym można 
mieć do czynienia. Po zaciągnięciu informacji o” 
kazało się, że pod nazwiskiem Zwierewa mieszkał 
w Samarze b. student uniwersytetu charkowskiego 
Aleksander syn Jana Medwiedew, w 1873 r. ze- 


słany w drodze administracyjnej do Szenkurska i 


wkrótce ztamtąd zbiegły. Na początku iistopada, 
Sołowjew pod własnem nazwiskiem stara się 0- 
trzymać miejsce nauczyciela wiejskiego, za po- 
średnictwem inspektora szkół ludowych gubernji 
Samarskiej Kamienieckiego, u którego czas jakiś 
pracował z najmu w kancelarji, z płacą 16 rubli 


Ra miesiąc; w skutek jednak zapytania o jego o-. 


sobę, wysłanego przez inspektora do miejsca po- 
przedniej jego służby w toropeckiej szkole powia- 
towej, na co Sołowjew nie mógł oczekiwać po- 
mysinej odpowiedzi, ten ostatni w d. 24. grudnia 
(5. stycznia) zabrał swoje papiery i uciekł. W dniu 
80. grudnia (11. stycznia) uchodzą ze wsi Stra- 
chowa Lebedincew i Leschernówna, a 3. (15go) 
stycznia 1878 r. Sołowjew pojawia się we wsi 
kościelnej Aieksandryjskiej, gdzie był pisarzem 
gminnym Płatonow, i razem z tym ostatnim wy- 
Jeżdża dnia następnego do Samary. Powodem tej 
jednoczesnej i nagłej ucieczki wspomnianych osób 
była okoliczność, że otrzymały w Samarze tele- 
gram o aresztowaniu d. 18. (30.) grudnia w Pe- 
tersburgu udającej sią do Samary szlachcianki 
Czepurnowej, przy któej znaleziono listy do so- 
cjalistów samarskich, niepożostawiające żadnej 
wątpliwości co do istnienia w Samarze tajnego 
kwiązku x celamt rewolucyjnemi, ne którego szeie 


"stał Jerzy Bogdanowicz i Lebedincew, a do .któ-; 
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Ya R ZARA 
Tarnów. (Manewr wyborczy.) Wychodxątć w karstwa nas obsnajamia. Jeszcze w r. 1872, na od- nowózo tym wieściom przypisująć powstanie ich sto- 


rego należały wszystkie wymienione wyżej osoby. Tarnowie od roku przeszło pisemko tygodniowo , bywającem się w Lipsku zgromadzeniu niemieckich śliwości urzędników własnych i nieprzyjaźnie kon- 
dzaju. Przybywają do Bogdanowicza rozmaitej Według słów samego Sołowjewa, od stycznia do Gwiazda, traktujące wyłącznie sprawy miejscowe. | przyrodników, wskazywał dr. Mosler na potrzebę knrujących instytutów, 
osoby, przeważnie z pomiędzy uczącej się mło- |maja 1878 r. włóczył się on po gubernji Tam- zostało nagle przez e. k. starostwo tarnowskie ros- |przy leczeniu difieritis zwrócenia przedewszystkiem 


I powiedzielibyście to Homerowi, który dla te- 
gu jest Homerom, iš nie szedł za drugimi! A pamię- 
tajcie, że w narodzie angielskim najwięcej jest ludzi 
oryginalnych, i dla tego naród avgielski jest naro- 
dem angielskim, a my, a my?... 

Nareszcie na upór niema rady i róbcie jak chce- 
cie! — Niechaj sześcin kucharsy panów Baumanów 
spią w kuchni pod Barankiem, a na miesiąc będziecie 
chodzić całemi godsinami pod oknami tego Baranka, 
aby znaleźć miejsce. Niechaj jasus i obszerne a ta- 
nie pokoje pod „Białym oriem* dnmają nad nielo- 
gieznością Polaków, niechaj doktorzy nudzą się, nie- 
chaj muzyka gra dla leśnych piaków, wy dopiero 


xa dwa miesiące pójdziecie za drugimi i powrócicie 
do domu rozdrażnieni, zmęczeni i nie wyleczeni, ale 
będziecie mieć tę pociechę, żeście poszli za drugimi, 
Samodzielność nie dla nas jeszcze, nie dla nas, choć- 
by w kwestji picia wody i kąpieli, Idźmy wszy- 
sey jedni za drugimi, nie pytając wię, gdzie idą 
pierwsi. 

Krynica od 10 lat watosła do nieposnania, do- 
my i domki szwajcarskie wyskakują jakby za ude- 
rzeniem różezki cezarodziejskiej. 


Park czyli lasek krynicki utrzymany przez dy- 
rekcję bolechowską w dobrym stanie, a w tym rokn 
mają być stawiane nowe łazienki. W ogóle porządek 
i czystość w Krynicy jest dobrze przez zarząd n- 
trzymaną. I gdyby dyrekcją bolechowska raz naresz- 
cie zdobyła się na cdwagę i wybndowała takzwany 
knrhanś, czyli gościnny dom zakładu, w miejsce chy- 
lącego się do upadku, choć odwiecznego „Baranka*, 
spełniłaby zaszczytnie swój obowiązsex. — A gdyby 
tymezanem choć dla przyjemności gości sprowadziła 
dobry fortepian!.. Największy i najliczniejszy zakład 
w Polsce, nie ma dobrego fortepianu, gdy podobne 
zakłady w Niemczech... Uciekajmy przed porówna- 
niami, nie mamy do tego ani czasu, ani ochoty! — 
Mówmy raczej to, co powiedzieć można. — Krynica 
w ogóle jest miejscem zdrowem i przyjemnem, woda 
jej sławną, kąpiele cudowne, a Krynica w czerwcn 
jest miejscem nroczem. Biedni chorzy, dla czego 
skwarzytie cię po miastach, wędząc plnca w kurzu 
i dymie weglanym. Radzę wam, zdobądźcie się na 
odwagę i choćby w tem jednem na samodzielność, i 
zamiast za drngimi w sierpniu, przyjeżdżajcie bės 
drogich w czerwen. 


Bar. Lionel Rotschild zostawił majątku 
prywatnego 130 milionów. 

Sędziwy wiek. W Przerowie na Morawie 
umarł dostawca podwód Głoettinger w 102 rokn 
życia, — W Anglii kapłan Beadon dożył 101 roku. 


Środek przeciw difteritis. Ta okropna sła- 
bość zaczyna jnż i u naš się pojawiać, a że co do 
środków leczenia jej nie zgadzają się zdania lekarzy, 
nie od rzeczy bydzie podać streszczenie ogłoszonej 
przes dr. Moslera w Greifswalde pracy. który od 
wiein lat szezegółowym stndjom tej choroby się po- 
ówięsiwszy z użyciem nowego sknteezsnego nań le- 


miejsce kowala, pisarza gminnego lub nauczyciela ; 
nie osiągnąwszy celu, następnie skierował się ku 
gubernji Saratowskiej, mając nadzieję spotkać się 
tam z ludźmi należącymi do stronnictwa socjali- poleca gorąco Tarnowianom, aby p. Pęgowskiego, 
styczno-rewolucyjnego i przy ich pomocy otrzymać konsyljarza w Krakowie, protegowanego przez Stań- 
jakiekolwiek zajęcie, zgodne z celami, do których esyków, który w Tarnowie żadnej nawet nie ma 
zmierzał. Rzeczywiście Sołowjew nie omylił się szansy, wybierali. Nie wiele zapewne pomoże ten 
JE rachubie, co daje powód do wniosku, że wie- manewr panu kandydatowi, za którego przeprowa- 
dział dobrze, eo robią jego towarzysze w guberuji dzeniem co dzień uwijających się po Tarnowie głó 
Saratowskiej. W maju w powiecie Wolskim Pła- wnych Stańczyków, umyślnie z Krakowa przybywają- 
tonow i Lebedincew zostają pisarzami gminnymi, cych widzieć można, lecz jest to zawsze urzędowe 
pod nowemi jednak nazwiskami i za fałszywemi udzielenie pomocy przes zawieszenie kłódki na 
pasportami. pierwszy pod nazwiskiem Witebskiego usta przeciwnika. 
z gminy Carewszczy hskiej, drugi pod nazwiskiem | (Sewer) Krynica 8. czerwca. Wszystko goto- 
Strachowa, z początku w gminie Bułgatowskiej, a we! Zródło wre i kipi od kwasu węglanego. Antosia 
potem w Bołtajskiej, zawsze w towarzystwie Le- smutno wygląda z za cebrzyny źródła, a jej ząbki 
sehernówny. ukrytej pod nazwiskiem Goworowej. rzadko się pokazują w uśmiechu x po za wisznio- 
Sołowjew przy pomocy tych zbliżonych z nim lu- wych ust. Panowie doktorzy Zieleniewski i Blatajs 
dzi, zostaje pisarzem gminnym w sąsiedniej włości x otwartemi rękami czekają. Panowie Baumanowie 
Strigajskiej pod nazwiskiem Jana syna Piotra xe stosami ciast i wyborną restauracją rozstasowani 
Pieczkarewa. W końcu listopada tegoż roku, Soło- pod świątecznie przybranym „Barankiem* cicho wady: 
wjew opuszcza miejsce strigajskiego pisarza gmin- chaj,: Ach kiedyż, kiedyż zrobicie inwazję na cichą 
nego, pragnąc otrzymać posadę nauczyciela wiej- dolinę Krynicy! Dom pod „Białym Orłem* ustroił 
skiego, poczem przybywa do Strachowa (Lebedin- się w popielatą sukienkę, a jego wielkie okna i ob- 
cewa) do wsi Bołtaj. Przemieszkawszy tam cały sxerne pokoje rozważają, dla czego u tych kocha- 
miesiąc, Sołowjew odjechał w d. 25. grudnia (0. nych Polaków zawsze za weześnie, lub zawowe za 
stycznia 'r. b.) do Saratowa razem z Witebskim późno. Powietrze balsamiczne, złote słońce czerwco- 
(Płatonowem), który powrócił do Carewszezyny we kąpie się w łaźniach, łazienki wystrojone, wszy- 
27. grudnia (8. stycznia). (Co do Sołowjewa, ten stko to dziwi się, a może i skarży nad nieporadno- 
według własnego zeznania, przekonawszy się, że ścią naszą, brakiem umiejętności życia i rozdziałem 
zajmowana przezeń posada pisarza gminnego nie , CZASU. 
daje żadnej sposobności przyczynienia się do ja-; Dziś prawie nikogo nie ma w Krynicy (zaledwo 
kiegokolwiek powodzenia sprawy socjalistyczno- 30 osób z gości), w lipen będzie bardzo dużo, a w 
rewolucyjnej, postanowił udać się do Petersburga sierpniu tłok, i wtedy trzeba będzie przepłacać mie- 
dla wyszukania zajęcia bardziej odpowiadającego szkania, a na kąpiel czekać do godz. 3, lnb wstawać 
celom, którym swe Życie poświęcił”. dla niej o 5ej s rana. Na deptaku od rana do nocy 
(C. d. n.) |tłok, kurz, ludzi jak mrowia, i jak mrowia plotek, 
am ; Gorąco, znużenie, życie jak w wielkiem mieście i ku- 
> |raeja — addio ! 
K R O N I K A. J | O gdybyśmy byli ZKE aj więcej nieco prakty- 
s ; cznym, a mniej niewolniczym co do ślepego naśla- 
Lwów dnia 16. cerua. downictwa jedni drugich , lub urojonych zwyczajów, 

Boże Ciało wedlng unickiego obrządku ob- to z samej loiki potrzeb wytwurzyłyby się u naszych 
chodzono wczoraj we Lwowie z wielką okaxałością. | wód a tem więcej w Krynicy trzy sezony. Pierwszy 
Celebrował ks. biskup Sylwester Sembratowicz a | trwający przex miesiąc czerwiec byłby przennaczony 
ewanielje czytali po kolei kanonicy gremiajlni. (dla tych, którzy pragną ciszy, spokoju, jak najwię- 

P. Napoleon Orda prosi nas o umieszezenie |eej powietrza i punktnalności w kuracji; drugi na 
następującej odaawy : miesiąc lipiec dostarczałby kontyngensn niewolników 

„Poświęciłem lat sześć pracy i trudów dla zry-; czasu, zajęć obowiązkowych , słowem tych, kiórsy 
sowania pamiątek historycznych w kraju od strony biorą urlopy i mają krótkie ferje; trzeci nareszcie 
wschodniej. Zwiedziłem księstwo Poznańskie, jako byłby własnością przyjeźdzających do wód mie z po- 
kolebkę naszej historji i chrześciaństwa, terax ob- |trzeby, ale z mody, pośądających rozrywek , zabaw 
jeżdżam królestwo Galicji i ziemię Krakowską dla ji zabicia nudów. Sezon ten byłby przeznaczony dla 
skompletowania mojego Aibumu. Tn znajduję stare matek, które pragną pokazać córki, dla młodsieży, 
zamczyska Świadezące o obronie kraju od napadów która posankuje śon, i comme de raison pokagów, 
tureckich, kozackich i tatarnkich. Następnie zwiedzę słowem, dla Śmietanki towarzystwa, której przezna- 
okolice Polski, gdzie się rozpoczęła historja naszego czeniem jest zjadnć Śmietankę życia. 
bytu politycznego od czasów królów i książąt ma-' Tak rozdzielone sezony harmonjowałyby między 
zowieekich. {sobą i nie zawadzałyby sobie wzajemnie, gdy dziś 

Wydawnictwo moje zawierające dotychczas 140 sezon trwa od połowy lipca do połowy wrxeśnia, 3 
widoków, wzbogacone zostanie 90 widokami x tysiące ludzi staje x kubkami przy źródle, 3 tysiące 
księstwa Poznańskiego, Galicji i kengresowej Polski. | Indai dziennie żąda kąpieli! 

Jeżeli łaskawi rodacy zechcą wesprzeć pronu- A teraz zapytnję was, szanowni pracownicy, 
meratą dokonania mego Albumu, będą szezęśliwy, że ty np. zacny sądzio lub oficjale, i ty Światłodaweo, 
bez względu na trudy utworzę jedyne dzieło, zacho- | któremu szumi w głowie krzyk zuchwałych chłopców, 
wujące pamiątki naszej przesałej sławy i poświęce- |a śnią się skandowane wiersze Iliady lub Eneidy, 
nia się, które niestety ! eoras więcej znikają, a przez co wy macie wspólnego z błyskami zsmglonych 005u, 
to oddam usługe krajowi. |x sentymentalnemi uśmiechami, x półsłówkami i z 

Wsparty serdecznością moich rodaków, potra- ;cichemł westchnieniami? Gdyby was nieboszczyk Ho- 
filom wydać najobszerniejszy sbiór w naszym krajn, 'mer zobaczył wśród toj różnobar wnej cizby i kurza- 
mam nadzieję, że i nadal znajdę równe współczucie | wy powstałej » długich ogonów, zapłakalby nad lo- 
i nznanie. gem tych, którzy robią wszelkie wysilenia, aby u- 

Przedpłatę można składać w administracji Dzien- ; trzymać jego nieśmiertelność i wtłoezyć ją pod twar- 
nika, Polskiego, w księgarniach większych miast Pul- , de czaszki przyszłych bohaterów galicyjskich. Gdyby 
aki, lub też daskawi prennmeratorowie mogą prze- | was zapytal: 
syłać pieniądze pod moim adresem do Pińska gnb, | „I cóż wy tu robicie?...* Przeczuwam, żebyście 
Mińskiej (cesarstwo rosyjskie). N. Orda. |mu odpowiedzieli: „Idziemy sa drugimi, nie chcemy 

Rewizja. U księcia H. Wiazemskiego, o któ- być oryginałami.* 
rego awanturze w hotelu Żioria przed parą tygo- 
dniami donosiliśsmy, odbyła się temi duiami rewizja 
policyjna po wsaelkiej formie, z powodu iż osoba 
kuięcia moskiewskiego zdaje się policji być sa- 
gadkową. 

Curiosum. Do jakiego stopnia korespondenci 

ze Lwowa do N. fr. Presse nadnżywają pisma, 
które ich płaci, i widocznie już drwią sobie x re- 
dakcji — dowodzi następujący telegram lwowski w 
sobotnim numerze w rubryce „Zur Wahlbewegung" 
zamieszezoBy. Czytamy tam: „Według Dziennika 
Polskiego stara się gen. dyrektor kolei Karola Ln- 
dwika, hofraut Sochor, o mandat do rady państwa 
z lwowskiej Izby handlowej. Dziennik naturalnie » 
całą stanowozością oświadcza się przeciwko tej kan- 
dydaturze, i wolałby już widzieć popartą kandyda- 
turę kramarza kolonialnych towarów Gubrynowiexa, 
albo nawet literata Szczntka-Zajączkowskiego* (und 
möchte- lieber noch die Candidatar des Spezerei- 
Krimeru Gubrynowics oder gar die des Literuten 
Bzozntek-Zajonczkowski natealiitzt wiseen.) Nie s4 
że to drwiny z redakcji, której się coś podobnego 
elegrafnje ? 

Mianowania. Namiestnik przeniósł starszego 
inżyniera Wilhelma Rappego, z namiestnictwa do 
Stanisławowa. — Lnowski wyższy sąd krajowy za- 
mianował bezpłacnymi ausknitantami praktykantów 
nądowyeh : Leona MHerasimowicza, Ernesta 
Strenga i Gustawa Trybalskiego. 

Księga adresów miasta Lwowa, Pod tym 

tytułem wydaje p. Aikadjusz Kleczuwski książkę 
informaeyjną, której brak dotkliwie cznć się daje. 
Za granicą każde więkaze miasto posiada taką księ- 
ge adresów, stanowiącą statystykę ruchu nmysłowe- 
go i przemysłowego. Interesowanym ndziela infor- 
wacyj wydawca w drukarni Gazety Narodowej. 

Rach pocztowy. W maju 1879 nadano we 

Lwowie: 173,925 listów prywatnych niepolaconych, 
między temi 6100 do adresatów w miejscu, 51,292 
kart korespondencyjnych, 10,520 posyłek pod opaską, 
6808 posyłek z próbkami, 169,932 egzemplarzy ga- 
zet, 75,408 listów urzędowych, 38,241 listów pole- 
conych , 6721 przekazów na kwotę 210,450 gnld., 
47,880 posyłek wartościowych (między temi 9300 
xa pobraniem w kwocie 72,521 guld.); ogółem po- 
syłek 580,677, zatem o 26,397 więcej niż w maju 
1878 r. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 134,725 listów pry- 

watnych niepoleconych, między temi 6100 nadanych 
w miejscu, 49,852 kart korespondencyjnych, 34,901 
posyłek pod opaską, 4408 posyłek x próbkami, 25,202 
egaemplarzy gazet, 38,405 listów urzędowych, 33,808 
listów poleconych , 14,702 przekazów na kwotę gld, 
283,405, posyłek wartościowych 44,645 (między te- 
mi 1300 sa pobraniem w kwocie 18,524 gld.); ogó- 
łem pozyłek 360,148, zatem o 21,358 więcej jak w 
maju 1878, i 


jawiającym się niespodzianie porażeniom xapobiegać. 
Co do lokalnego traktowania słabości, takowe pray- 
chodzi dopiero na drugi plan. Jak wielorakie do- 
świadczenia pouczają, od środków jakich dotychexas 
ku desinfekcji słabością tą dotkniętych ślinowych 
skórek używano, nie wiele spodziewać się można. 


Natomiast o wiele pomyślniejssy przebieg słabości | 


sprowadzała inhalacją gorącej pary x słonej lub 
morskiej wody. Ku temu celowi używa się zwykłego 
gorącego garnka x wrzącą wodą, x którego xa po- 
mocą stosownego lejka wprowadza się para w gardło 
chorego w stopnia jak najmożliwssego gorąca i w 
jak największej możliwie ilości. Najlepsze atoli re- 
zultaty otrzymał dr. Mosler s inhalacji olejku, wy- 
twarzanego x liści rośliny Eucalyptus globulus zwa- 
nej. Ohemik Cloes był pierwszym, który ten olejek 
wytworzył w stanie bezbarwnym, jak woda czystym 
i x przyjemnym zapachem. W połączeniu ze spiry- 


tusem, z którym się łatwo łączy, jest nader spo-| 
sobną do inhalacji kompozycją, nie wywiera bowiem / 


najmniejszego drażniącego i szkodliwego ubocznega 
wpływn ua skórę szlamowatą i kanały oddechowe. 
Dr. Mosler leczył znaczną ilość wypadków difteritis 
rzeczonym olejkiem i we wszystkich rasach pomy- 
ślny przebieg choroby zauważył. Byłoby zatem do 
życzenia, aby i nasi lekarze środek ten pod nwagę 
swą wzięli. 

adw Sa Paaa aee aara a‘ = m 
Wykaz zmarłych od 21—31. maja: Bobow- 


38. Stoliński Władysław, tyn stolarza, na błoniawę, 
4 1. Fleischmann Paweł, magazynier kolejowy, na 
chorobę Brigtha, 43 1. Łapczyńska Agn'eszka , wia- 
ścieiclka realności, na nwiąd starczy, 74 1. Rajer 
Antonina, singa, utopiła się, 18 1. Angermann Ma- 
ksymiljan, budowniezy, na gruźlicę ostrą płuc, 38 l 
Więckowska Salomea , wdowa po urzędnikn, na za- 
nik schyłkowy, 78 1. Górska Marja, córka leśnicze- 
go, ma porażenie i zapalenie kiszek, 18 1. Czoba 
Jan, wyrobnik, obwiesił się, 50 1. Lehmann Marja, 
właścicielka dóbr, na raka w języku, 75 1. Griin- 
berg Barbara, fryzjerka, na raka krzów, 18 l. Mo- 
recki Adolf, sługa kahalny, na gruźlicę płuc, 65 1. 
Schneidberg Róża , sierota, na rany oparzelinowe, 
51. Eljasiewicz Karciina, wdowa po naucaycielu, 
na uwiąd Btarczy, 75 1. Neumann Karol, byży pi- 
wowar, na uwiąd starczy, 86 l. Hulles Perl, żona 
kupoa, na zgorzelinę, 60 1. Fuchs Krnzel, syn ka: 
wiarza, ua wodę w mózgn, 3 l. Stozbaner Eagen., 
syn urzęduika pocztowego, na zapalenie płuc, 1'/; 1. 
Miehel Jan, bndowaiczy, na ndar mózgowy, 76 L. 
Rylsza Karolina, żona dyetarjusza, na suchoty płuc, 
22 |. Datkiewicz Cyprjan, czeladnik ślusarski, na 
zapalenie płne, 25 1. Bochnig Antoniaa, żona rząd 

cy telegrafu, na puchlinę wodną, 54 1. Hargeschei- 
mer Malwina, żona maszynisty, na gruźlicę płne, 33 1. 
Zawadzki Ludwik, syn pryw. oficjalisty, na dławieo 
krtani, 3 1. Lukowska Marja, bez zatrndnienia, na 
nwiąd sohyłkowy, 67 1. Oxech Józef, syn kawiarza, 


czy, na drgawki, 18 1. Czajka Leon, drukarza, na 
wadą ser'a, 19 1. Miśkiewicz Marja, kncharka, na 
wadę sarca, 60 1. Collard Barbara, wdowa po jene- 
rale, na zapalenie nieżyctowe płne, 76 1. Wiszyn A- 
gnieszka , żona hamowacza kolejowego, na snuhoty 
plac, 21 1. Ziemborowska Teodora, córka ślnsarza, 
na płonieę, 4 1. 


Tygodnia Polskiego N. 20 zawiera: Luźne 
uwagi. — Pozory, powieść przez Wł. Sabowskiego 
(c. d.) — Leonard Chodźke i jego prace, krótki rys 
biograticzny i naukowy, skreślony przez Aleksandra 
Wernickiego (e. d.) — O niewidziainych nieprzyjacio- 
łach istot organiesnych, napisał profesor Karol Gut- 


ski Andrzej, urzędnik kolejowy, na dur brzuszny, l 


Zawase łudzono świadka (Pini i Sadowski) na- 


porządzeniem 3 7. czerwca 1879 1. 8.930 bez ża- uwagi na ogólne obchodzenie się x chorym, miano- dziejami wielkich interezów, o pożyczkach lichwiar- 
dnej przyczyny zasystowane. Gwiazda oświadezyła | wicie aby zadawaniem potywnego jadła i wamacnia- |! skich nie mu nie mówiono. 
sie przeciw wyborowi urzędnika na posła |jących leków osłabiony organizm jak najwięcej wzma- 
do rady państwa; gdy przeciwnie Czas « 15. b. m.leniać, by tym sposobem nagłemu ubytkowi sił i po- 


O stanie Towarzys wa 
nie nie wiedniał, W lntym 1878 zeszła się rada 
zawiadowesu, głównie na napieranie świadka, który 
był zaniepokojony wieściami i alarmującymi listami 
Rakowskiego swego knzyna. Na posiedzeniu tem 
wnosił na likwidację; wniosek poparli Orzechowski 
mi Rakowski, lecz zostali przegłosowani. 

! Przewodn. Czy żądaliście panowie wyjaśnień 
od dyrekcji. 

Św. Nie pomnę. a że byłoby to ciężkie oskar- 
żenie, przeto muszę być oględny. Wtedy już jednak 
‘nie wiarzyłem nie dyrekcji, 

Przewodn. Osy zeznusta pańśjje w Sits- 
twie są prawdziwe ? 

Ś w. -Ziupełnie, 

Przewodniczący czyta xeznania ze sklz- | 
a „wtedy twierdził Pini, że stan TOWALCZYBCWA l 
lepszy niż w czerwcu 1876, i ża podnosimy wrz”sk 
i niepotrzebnz. * 

Na tem namem posiedzeniu dowiedział e's o 
 lombardach, aby pokryć bieżące potrzeby, I że to 
zwykła praktyka bankowa nie zagrałająca Towa- 
rzystwn. Mówiono wtedy o interesie rzymskim. 

O wyłudranin wkładek i kancyj nie 
wiedział. 

Obaj dyrextorowie w rozmowie ze świadkiem 
oświadezali się przeciw likwidacji, powołując się na 
świstną nadsicję, 

Przewodniczący czyta listy dyrekcji do 
świądka, potwierdzające zeznania świadka. 

Sadowski. Csy mówiłeś pan, że jeże iby 
przegląd ksiąg wykazał nawet 100.000 niedobór to 
Jeszcze niepotrzebna likwidacja, bo pan wprowadzisz 
O które Towarzystwo podeprą. 

w. Tego sobie nie przyp>mi 
takich nie Ag LAD JE PI 

Pini sauważa na zeznania Świadka, że posie- 
dzenia rady dla tego nie przychodziły do skutku, 
bo niepodobna było zebrać kom ,letu. Ostateeenie 
twierdzi świadek, ża nigdy nie posądzał dyrektorów 
o złą wiarę, lacz sądził, iż sami się łndeą. 

Świadek Wojciech Maniecki zeznaje, że cd po- 
czątku aż do końca był ezłonkiem rady sawłdow- 
czej. Trybunał uchwalił nie odbierać przysięgi od 
członków. Przy sułożenin Towarzystwa była sbon- 
statowana ileść gotówki wymagana statntem. 

O układach z konsorrami xeznaje, Że w maja 
na posiedzenin rady zaw. Pisarczuk nkłady te rzad- 
stawiał w świetnych kolorach, Dr. Popiel wnosi 
ndzielenie delegatom pełnomocnictwa. lecz x zastrze” 
żeniem ratyfikacji. Co do opinii było posie? nier 
rady w lipsu, na którem rzecz przedłożył dr. Cse- 
meryński. Ale o tem posiedzenia świadek nie sabie 
nie przypomiu:. Na posiedzeniu grndniowem 1875 
sprzeciwiał się Ławrowski i Popiel zatwierdzeniu 
układu, lees na drugi dzień znajdowali, że stan zły 
interesów Towarzystwa nakasuje ratyfikację. 

Dr. Czemeryński przedstawił kontrakt x kon- 
sortami: aut sié uć est, aut non sił, konsortów 
przedstawił jak najlepiej, a świadek odniósł wraże- 
nie z jego przemówienia, że konsortowie sami s 
innymi finansistami interes przeprowadzą. Ziuajdy- 
wano 60/, prowizję xa wysoką, lecz buchalter obli- 
czył i przedstawił, że to ronłożone będzie na lata, - 
a więc nie uciążliwe. Na tem samem posiedsenin 
mówiono. że koszta reklamy i insercji wynosić bida 
30.000 słr. (a nie tylko 19.000 zit.) Na tak wy- 
sokie koszta oburzył się Świadek, lecs Pisarcsuk 
upewnił, że albo obie umowy zatwierdzone być m u- 
834, albo żadna. 

Później zamierzał wstąpić hr. Łąenyński i przez 
rachmistrzów ze swego ramienia badał stan Towa- 
rsystwa. Za warnnek postawił rozwiązania umów 
wiedeńskich. To jednak nie mogło wtedy być prze- 
prowadzone. Oszemeryńzki ustąpił z rady, a Tuwa- 
rzystwem kierował Komitet trzech. Śwładkowi - 
stan Towarzystwa nie był nigdy dobrze znany, bo 
na posiedzenia rzadko chodził i na krótko. Pier wo- 
rodnym grzechem statutu była mało ograniczona 


nie 


kowski (e. d.) — Magja i nauka (c. d.) — Najlepiej 
nie myśleć o tem, wiersz, napisal M. Rodoć. — U- 
kryte skarby. powieść Saiwauora Farina, przekład 
A. Oallier (c. d.) — Korespondencje: Genewa, przes 
B. L. — Kronika naukowa, pruex Br. Abakanowicza 
(dok.) — Kronika tygodniowa. — Wiadomości z kraju 
i ze świaia. — Terre neuve, przez Wiktora S, Van 
Bergh. — Od Redakcji. 
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władza komitein wykonawcze 0, że i 
byli członkami komitetu. Źle Sii ar MI A 
towski wystawiał weksle bex wiedzy świadka, do- 
myśla się, że czynił to imieniem Towarzystwa, lecz 
pewnie nie wie. 

O lombardach miejscowych nie świadek nie ņ io- 
dział oficjalnie, czasem był widwem bez ndziału. 

Że Towarzystwo s końcem 1876 było w słych 
interesach wiedział, bo pożyczano od niego pie- 
niądze. 

Z rozwiązania kontraktów = konsortami zy- 


_ Z Izby sądowej. 
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) 
(Ulyg dalszy.) 


14, czerwca 1879, 
Dalszy ciąg zeznań świadka Glasa. 
, Nadowski, Czy wiadomo panu, że kilkakro- 
tnie chciałem wystąpić z dyrescji ? 
Sw. lak jest, kilkakrotnie, mówiłeś pan, że 


ua drgawki, 2 1. Dobrneki Eraxu, snbjekt cukierni- 
pan i Piai byliście dobrsy do walki, że do dal 


szego prowadzenia Towarzystwa trzeba ludzi 
nowych. 
Pini. Gdy w lecie 1877 pytaliśmy się puna 


czy mamy obowiązek likwidowania, cus pan odpo- 
wiedsiad ? 

Św. Odpowiedxiąłem, że nie. Świadek ze sia- 
tutu motywuje swe zdanie. Na dalsze pytanie Pi- 
niego odpowiada, %6 na waluem zgromadsenin była 
dyskusja, czy niewpłacone części udziaów wą mająt- 
ziem Towarzystwa czy nie. Zgodzono się, że 33 
majątkiem. Przy otwarcin krydy mówili Zucker i 
Jackowski, że ono nastąpić nie powinno. 

Pini. Dlaczego niewpłacone części udziałów 
nie są wciągnięte w bilans lizwidacyjny, 

Św. Dr. Kratter pytał dyrekeji dla czego nie 
wciągnęła, dyrekcja dała mu swe sprawozdanie. 

Pini skiada na stół sądu pismo zatytułowane 
„Wykaz zgłoszonych pretensyj* prosząc o przyjęcie 
go do aktów. 

Na pytanie prokuratora zeznaje á wia- 
dek, że na walnem zgromadzenin Sadowski sa- 
pytał obecnych osy ma wyjaśnić pojedyncze pozycje 
bilansn, a zgromadzenie wyraźnie zwolniło dyrekcję 
od tego. 

Świadek Jan Bnrzyński, właściciel dóbr, ze- 
znaje pod przysięgą : 

Świadek wstąpił do Towarzystwa w początku 
1877 na namowę Orsechowskiego, który sa niego 
złożył pieniądze. Nie pamięta czy był na posiedze- 
nin rady, na którem zatwierdzono bilans przezna- 
czony dla walnego zgromadzenia, 

Przewodniczący konstatuje s protokołu 
rady, że Świadek był na tem posiedzenin, 

W skutek sprawokdań z walnego zgromadaenia 
postawili wniosek (czyl ha radzie czy w ponfnem ze- 
braniu), aby kryminalnie xaskarżono dawną dyrek- 
cję. A że do tego nie przychyliła się większość, 
praeto wystąpił z Towarzystwa, O bilansie docho- 
dziły go wieści, 48 stałszowany — pytał o to Ba- 
dowskiego (może i Piniego) a ten zaprzeczył sia- 


skało Towarzystwo 13.500 złr. od konsortów, a 5000 
zir, od Czemeryńskiego. — Był bardzo przeciwny 
ndzielenin delegatom remuneracji, a oburzało go, że 
dr, Oxem. mimo remuneracji otrzymał od konsor- 
tów prowiaję. Oo do bilansu zeznaje, że o nim do" 
wiedział się dopiero idąc na dotyczące posiedzenie 
rady, na którem też bilans ten uchwalono. Bilans 
nłożył Wołoszynowicz, a rewidowała go podobno 
jakaś komisja, Na walnem sgromadzeniu nie obja- 
miano bilansn. Prawdziwy stan rzeczy a fikcyjność 
bliansu nie były ówiadkowi znane — nikt tego nie 
mówił. Pini mówił, że stan Tow. jest zły — i że 
kraez wpłaty udziaiów może się poprawić. Po wal- 
nem zgromadzeniu 1877 stan Towarzystwa był co- 
raz gorszy. O kancji Janiszewskiego s własnego 
przekonania nie powiedzieć nie może, Urzędnicy ro- 
bili go uważnym, śe stan Towarzystwa sły bardzo, 
a dla popruwiema go radzili powołać dra Cxeme- 
rynskiego. Świadek jednak nie ufał Czemeryńskiemu. 
Na posiedzeniu w lutym 1878 xażądał Burzyński 
ikwidacji, Rada również była za tem, Ale na uwage 
Sadowskiego, że może będzie można fuzjonować To- 
warzystwo z utworzyć się mającym oddziałem Tow. 
kred. xiem. dla kredytu miejskiego, wstrzymano 
chwilowo rozprawę o likwidacji. Wtenczas też n- 
chwalono zbadanie stanu Towarzystwa przez rach= 
mistrzów obcych. 
Przerwa półgodzinna. 
Świadek dwa rasy podpisywał listy dłużne, 0- 
patrzone klauzulą pokrycia i protokół emisji. Na li- 
stach były juž podpisy pp. Bałutowskiego i Czeme- 
ryńskiego, a obecnym był dr. Popiel. Świadek miał 
przekonanie, że robi dobrze i sumiennie; trudno ma 
było zapuszezać się w kwestje prawne, bv nięża 
chowy. Zresztą za drugim razem podpisywał in bianco, 
w roku 1877 podsunął mu Glas wiele ncehwał dc 
podpisu. 
Przy zatwierdzenia kontraktów wiedeńskich mó. 
wił dr. Czemeryński zupełnie poważnie 
że zapłacił na świętopietrze, a Pisar 
cauk potwierdził to również poważnie. 
Dr. Czemeryński mówił wtenczas, że miał dyskne 
wydatki — aie świadek nie pamięta, by oświad 
gotowość pokrycia ich xe swego. , 
wiadek ma do Towarzystwa pretensję 290 
zir. — na tw mą kajążecaki i marki oszczędności. 
Świadek Henryk Bpalke, staramy inżynie 
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kolei Ks'ola Ludwika, radea zawiadowczy Towa- 
rzystwa K. m, Trybunał nie odbiera od niego prsy- 
sięgi. 

Z końcem 1873 lub początkiem 1874 wprowa- 
dził p. Widman świadka do grona założycieli. Sub- 
skrybogał 1000 mir., a wpłacił nawet więcej. Od 
samegd Potzątku raziło świadka podnoszenie spraw 
omobigtfch i wieczne niezgody w łonie założycieli. 

posiedzeniu, na któran d:legańom udzielono 
pełno hietwo do układów wiedeńskich opowiada, 
że Pigrczuk przedstawiał przyszły interes w świetle 
najlegsem, Podnoszono wątpliwości; Pisarczuk wy- 
łajał Tadę sarzucając jej, że nie rozumie się na 
nios: 

Swiaika raziły kossta reklamy i kotowania. 
Na tanią dr. Jekelesa i prokuratora wy- 
raża 51%, że kotowanie nie powinno było więcej ko- 
satófA jak kilka złr, na fundusz giełdowy I 50 ct. 
aw. 0S stempel podania do ministeratwa, wysocy u- 
Fzędicy od których zależało pozwolenie, z pewno- 
ścią SA byli ani mogli być przekupieni. 

4 walnem zgromadzeniu wystawił Pini stan 
TofATzystwa w ciemnych kolorach, a decyzję o 
przyssłości pozostawił zgromadzeniu. Poszczególnych 

YJ bilansu nie objaśniał, Świadek podpisywał 
liwy dłużne, do tego wzywali go Osemeryński i 
£eWYOWRki; jeden jurysta, drugi finansista, Ani mógł 
gydadek przypuszczać, że wprowadzono go w błąd, 
zwlaszcza, że i dr. Popiol w wystawianiu listów 
nie UPatrywał nic złego. Pod koniec wszystko dra- 
gnilo Świądka, Towarzystwo wydawało się mu li- 
chym kramem, Kilkakrotnie wnosił rezygnację, lecz 
nigdy jej nie przyjęto. W lutym 1878 był na radzie. 
Bwsyński proponował likwidację na żądanie kr. Łą- 
csyńskiej, Świadek rozdrażniony wszystkiem — Wy- 
rasi! się; wpłaciła 10 słr., a robi tyle hałasu. 

adowski przedstawił, że lada moment przyj. 
dsie do skutku interes rzymski. Likwidację odło- 
żono AŻ do sprawdzenia ksiąg i bilansu. 

16. czerwca 1879, 

Na dzisiejssem posiedzeniu świadek Spalke sta- 
nowo50 ną pytanie radcy Świtalakiego i dr. 
Ozólmeryńskiego zapewnia, że Czemeryński 
wyrAćnie mówił mu: że delegaci dali na święto- 
pietrze 1000 złr., i że musieli przekupywać „hof- 
rató”:* nareszcie, że Czem. przyznał się przed 
świadkiem, że 1000 sir. zatrzymał dla siebie. 

ławrowski i Czemeryński prosili świadka, aby 
co © rachunków s podróży wiedeńskich nie robił 
hałasu. (O. d. n.) 
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świnietwo przemysli handel, 

Program wystawy. rolniczo-przemysło- 
waj 7 Bobree, urządzonej staraniem oddziału To- 
warzyStWa gyspodarskiego, majycej trwać dni trzy i od- 
być 5'6 Między 5. a 15. września 1879. (C. d.) 

Pustauowienia ogólne: 

3.1. Wystawa odbędzie się w mieście powiatowem 
Bóbrka. Kryte utajnie dla inwentarza żywego i niezbę- 
dne zabudowania będą urządzone staraniem komitetu. 

$. 4. Wystawa trwać będzie 8 dni w czasie między 
5. a 15. Września — dzień otwarcia poda sio z końcem 
sierpnia do wiadomości publicznej. 

$. 3. Termin zgłoszeń na inwentarz żywy ustanawia 

się do końca hpcą — na inne przadmioty do 15. sier- 
pms, kartoila, jarzyny i wszystko iane, podlegające ze- 
pstwiu, mogą być zgłaszane do 20, sierpnia. 
| Zgłoszenie mają być podane na arkuszach deklara- 
cyjnych, ktory0h można dostać bezpłatnie w komitocie 
wystawy 'w'ikcorog, i u pp. delegatów komutstu w uałej 
okolicy powiatu. 

Arkusz deklaracyjny ma być wniesiony w dwóch 
egzemplarznoh, z których jeden zostanie w przechowa* 
mie komitetu, a drugi zaopstrzony podpisem komitetn, 
wrgszonym będzie wystawoy. 

$. 4. Przedmioty przeznaczone na wystawę mają być 
przesyłane franco pod adresem: Do komitetu wystawy 
powiatowej w Bóbrce, z napisem: „Przedmiot wystawy." 

3. 0. Wystawoy uiszczać bydg za miejsca następu,4 4 
należytość za cały czas trwania wystawy: 

I. W zabnaowania dla bydła: 

a) Od bydła rogatego i koni za sztukę 1 złr. placo- 
wego 

b) W klatkach od owiec i nierogacizny za matr kwa- 
drutowy BU ct. 

LI. W zabudowaniu przy ścianie: 

u) Wraz za stolom na przedmioty od metra kwadra- 
towego 1 złe. 

b) W zabudowaniu na wolno stojące przedmioty od 
uira kwadrat, 50 ct. 

HI Dla przedmiotów na wvlnym placu, bez, na- 
kry0iA: 

aj Dla producentów większych, przemystowców, fa- 
prykśDłÓW od metra kwadrat. 15 ct. 

bj Dla mniejszych posiadłości, rzemieślników i dro- 
bnych przemysłowców od metra kwadrat. © ct. 


—— 


A 
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c) Dla bydła włościańskiego przy barjerze 10 ct. od. 
sztuki. 

d) O kojce na drób mają się postarać właściciele. 

$. 7. Miejsce i przestrzeń na pomieBzczeni» przed- 
miotów oznacza gospodarz wystawy. 

$. 7. Każdy wystawca własnym kosztem swoje okazy 
sprowadzi, rozpakuje i ustawi, również własuym kosztem 
zabierze z wystawy. 

$ 8. Przedmioty wystawione, przeznaczona na Bprze- 
daż, winne być zaopatrzoae w kartkę, z oznaczeniem 
ceuy. Komitat zastrzega sobie pierwszeństwo przy naby- 
waniu przedmiotów. (Dok. nast ) 

awo 14 czerwca. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritsa Lwów). 
Pszenica czerwone złr. 8'50 do złr. 9'—, pszenica biała 
złr. 8-75 do 9—. pszenica żółta złr. 8'25 do 8 50, ordynarna 
—— do —'—, żyto złr. 4'75 do złr. 5'10, jasienne złr, —-*— 
do złr. —'—, jęczmień browarny złr. 475 do złr, 5—, 
jęczmień pastowny zdr. 425 do złr. 450, owies ułr. 
450 do złe 5—, groch do gotowania złr. 650 do 
ałr. 7—, groch pastewny złr. 425 do złr. 4'50, wyka 
złr, 875 do 4=—, bób złr. 8:50 do 68:75, kukarudza 
stara zły, 4'50do 475, kukurudzą nowa złr. 4:50 do 460, 
rzepak zimowy złr. —— do —*—, rzepak letni złr, —'— 
do młr. ——, rzepak jesienny złr, 11:— do rłr. ——, 
Inianka złr. —— do złr. —*—, nasienie lniane złr., 11-— 
do złr. 11-50, nasienie konopne złr. —'— do —'—, ko- 
niczyna złr. —*— do —'—, kminek złr. 30— do 33 —, 
anyż złr. —— do —'—, anyż płaski złr, 38-— do 40—, 

Spirytus za 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 27-75, 
w terminach w miesiącu młr. ——, 

Waluty: marka ——, rnbel złr,1'145,, napoleondor 
złr. 9 36t, 


Lwów 16. czerwca. 

W ruchu wyborczym w Czechach zyskuje 
kierunek reprezentowany i broniony głównie przez 
Klaudyego i Edwarda GGregra, coraz więcej 
jak się zdaje stronników. Wyborcy Starego 
miasta w Pradze podali adres do klaudyego, 
w ktorym wzywają go, aby kandydował w ich 
dzielnicy. W tejże dzielnicy zamierza kandydo- 
wać jako spółzawodnik Klaudyego burmistrz pra- 
ski Skramlik, 

Młodoczesi zgodzili się stanowczo na cztery 
kandydatury, mianowicie Sladkowskiego, Ju- 
ljusza Gregra, Vrojana i Czelakowskiego. 

W nowem mieście w Pradze kandyduje Rie- 
ger a w Smichowie Oliwa. Nowo zawiązany 
czeski klub reformy zwołal zgromadzenie 
wyborców czeskich i niemieckich, z którego 
sprawozdanie podajemy powyżej. 

Zjazd mężów zaułania niemiecko-cze- 
skich posłów zwołany na dzień 19. b. m. Ko- 
mitet ma przedłożyć zjazdowi tylko program 
wyborczy i listę kandydatów. Co do roko- 
wań ugodowych z Czechami, ma być dopiero po 
dokonaniu wyborów zwołana konferen- 
cja niemieckich postów sejmowych i rady 
państwa dla zbadania i dalszego prowadzenia 
rzeczy. 


Przed kilku dniami minął rok od chwili o- 
otwarcia kongresu berlińskiego, którego zadaniem 
było ocalenie Kuropy od wojny powszechnej, a za- 
razem stworzenie na półwyspie bałkańskim takie- 
go stanu rzeczy, któryby dawał gwarancję dłuż- 
szego pokoju, kładł twnę rozszerzeniu się punowa- 
nia l wpływu kósji i zabezpieczył przynajmniej 
względnie samódzielne istnienie tych resztek po- 
siadłości europejskich sułtana , które mu kongres 
zostawił. Jeżeli jednak spojrzymy dziś okiem bez- 
stronnem na dzieło dokonane przez kongres, to o- 
każe się, że nie osiągnął on żadnego z zamierzo- 
nych celów, a tylko odroczył wybuch wojny eu- 
ropejskiej na pewien czas, a obok tego zasiał nie- 
zliezone zarzewia nowych zawikłań, które juź teraz 
z trudnością dają się ominąć. W rzędzie tych za- 
wikłań stają zawsze na pierwszym planie sprawy: 
rumelska, grecka i bułgarska , które się wikłają z 
każdym dniem coraz bardziej. Dzisiaj donoszą z 
Filipopola, że w łonie samej komisji europejskiej 
powstał spór o atrybucje , jakie przysługiwać jej 
mają w stosunku do jenerał-gubernatora. keprezen- 
tanci Anglji i Austrji są bowiem zdania, że komi- 
Sja ma mieć tylko głos doradczy, wówczas, gdy 
przedstawiciele Rosji i Francji chcieliby, aby głos 
ten ściśle obowiązywał gubernatora. Niemiecki rząd 
popiera przytem podobno Anglję i Austrję, a Wło- 
chy Rosją, tak, że kwestja taa powodu równości 
głosów pozostaje nierozstrzygniętą. 

. W sprawie sprostowania granic grecko - ture- 
ckich rozpoczęły się wczoraj w Stambule rokowa- 
nia między Grecją i Turcją; ale ponieważ Fran- 
cja zaczęła znów popierać Grecję, zapewne w sku- 
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tek porozumienia się z Rosją i w ien sposób dała 
pośrednio zachętę gabinetowi ateńskiemu do ob- 
stawania przy swych wygórowanych i niesłusznych 
pretensjach, nie można mieć nadziei, aby roko- 
wania te doprowadziły do pożądanego rezultatu. 

Tymczasem w Albanji agitacja przeciw ane- 
ksji do Grecji wzrasta ciągle, a na wielkim wiecu 
odbytem w Prizrendzie przedstawiciele wszystkich 
szczepów albańskich postanowili bronić wszelkiemi 
siłami kraju od obcego najazdu, i w tym celu na- 
łożyli na całą ludność znaczny podatek i powołali 
pod broń 15.000 ludzi. Ponieważ ludność Albań- 
ska zamieszkuje nie tylko Epir, graniczący z Gre- 
cją, ale także sandżak Nowobazarski, który ma 
być wkrótce zajęty przez wojska austro-węgielskie, 
postanowienia wiecu albańskiego są więc w ró- 
wnej mierze wymierzone przeciw Grecji jak prze- 
ciw Austrji. 

Władze tureckie zachowują się przytem zu- 
pełnie biernie wobec ruchu, albańskiego, zkąd 
każdy wysnuje z łatwością wniosek, że Porta nie 
bardzo się będzie martwić, jeżeli przy wkroczeniu 
do Nowego Bazaru Austrjacy napotkają na równie 
krwawy Opór jak ten, który przed rokiem napo- 
tkały w Bośnii i Hercogowinie. Przytem nie ulega 
wątpliwości, że rząd włoski intryguje zarówno w 
Albanii jak w Stambule w celu stworzenia Austrji 
jak najwięcej kłopotów przy wkroczeniu do No- 
wego Bazaru. Ciekawą korespondencję znanego 
dypiomaty włoskiego ur. Uortiego z Muktarem 
paszą, która rzuca jaskrawe Światło na usposobie- 
nie Włoch dla Austrji, wraz z notą Karateodorego 
paszy, zwracającą uwagę mocarstw na straszne 
przesładowania ludności muzułmańskiej w Bułgarji, 
musimy odłożyć z powodu braku miejsca na jutro. 

Z powodu powyżej przytoczonych trudności 
termin wkraczania Austrjaków do Nowego-Baza- 
ru zwleka się z dnia na dzień, a okazuje się, że 
w następstwie konwencji austro-tureckiej wynikają 
codziennie nowe dla Austrji zawikłania i nieprzy- 
jetaności. — Donosiliśmy niedawno o proteście 
Porty przeciw układowi zawartemu między kurją 
rzymską i Austrją w sprawie urządzenia stosun- 
ków kościelnych w Bośnji; obecnie zaś donoszą, 
że zarząd muzułmańskich dóbr duchownych (Wa- 
kufów) w Bošuji opierając się na tem, że kon- 
wencja uznaje suitaná za zwierzehnika tej pro- 
wincji odmówił ustąpienia gruntów niezbędnych 
dla budowania kolei z Serajewa do Siennicy i za- 
żądał, aby władze austrjackie uzyskały uprzednio 
zezwolenie sułtana. Słowem. gdzie spojrzeć, panu- 
je chaos nie do opisania na półwyspie bałkań- 
skim, w obec króregv kierowniciwo spraw zagra- 
nicznych austro-węgierskich, odznacza się jak zwy- 
kle bezradnoscią i brakiem wszelkiej stanowczości. 
Nie więc dziwnego, że pogłoska o bliskiem ustą- 
pieniu 4 urzędu ur. Andrassego i zastąpienia go 
przez br. Haymerle, posła w Rzymie, powtarza się 
ciągle, nawet w organach zostających w stosun- 
kach z wiedeńskiemi sterami rządowemi, i że za- 
czyna znajdować wiarę. 

U uroczystościach berlińskich i usposobieniu 
opiuji publicznej w Niemezech podajemy pod ru- 
bryką „Spraw zagranicznych“ obszerne szezegóły. 

we Francji stoi dziś na porządku dziennym 
ważna sprawa przeniesienia siedziby Izb i rządu 
z Wersalu do varyża. Szczegóły ciekawych roz- 
praw senatu nad tju przedmiotem podają tele- 
gramy niżej umieszczone. lo załatwieniu sprawy 
powyźszej rozpoczną się obrady nad wnioskami 
edukacyjnemi Ferrego, które będą zapewno nad- 
zwyczaj ożywione, a obawiać się bardzo należy, 
aby nie dały powodu do nowych skandalów, w 
rodzaju tego, który miał miejsce przy rozprawach 
nad oddaniem pod sąd bonapartysty Uassagnac'a, 
a które w tak wysokim stopniu podkopują powa- 
gę republiki, Według urzędowych wiadomości 
powstanie w Algerji nie ma wcale doniosłości ja- 
ką mu przypisywano, i spodziewać się należy, że 
powstańcy, ktorych liczba wynosi nie więcej jak 
1000 ludzi, będą musieli wkrótce poddać się, lub 
też cofnąć się na terytorjum tunetańskie. 


Ielegramy „Dz. Polskiego.” 

Wieden l4. czerwca. Polit. Corr. 
donosi: Nuncjusz udzielił ministerstwu 
spraw zagranicznych depeszę kardynała Ni- 
ny, zawierającą pewne propozycje ku upo- 
rządkowaniu bierarchicznych stosunków w 
Bosnji i Hercogowinie. 

Badapeszt 14. czerwca. W [zbie 
niższej przedłożył prezydent ministrów 
królewski reskrypt, którym sejm zostaje 
zamkniętym a rownoczesnie nu drugiego 
października zwołanym. 


Par,ż 16. czerwca. 
otwarciu wystawy rolniczej 
minister Lepere miał mowę, w której mię- 
dzy innemi oświadczył: kraj nie ma powo- 
du obawiać się pogorszenia stosunków go- 
spodarczych; rząd będzie szanował swobo- 
dę sumienia, ale też będzie przestrzegać 
praw własnych; co się tyczy wszystkich 
kwestji głównych członkowie rządu są zgo- 
dni między sobą. 

W Dieppe na miejsce bonapartysty wy- 
brano deputowanym republikanina. 

Rzym 15. czerwca. Wybrano do tu- 
tejszej rady miejskiej 8 liberałów, 5 klery- 
kałów ; do rady prowincjonalnej 2 libera- 
łów, 1 klerykała. 


i£airo 15. czerwca. Okólnik wice- 
króla egipskiego do konsulów oświadcza, 
że w obec protestu ze strony mocarstw 
podda traktat międzynarodowy pod apro- 
bację mocarstw. 

sagerlin 15. czerwca. Norddeutsche 
Zeitung potwierdza, że kedywe poddał się 
protestowi mocarstw. 

Kocioł parostatku „Orfeusz“ w Szczeci- 
piej pękł, przyczem dziesięciu ludzi zabi- 
tych. 

Petersburg 10. czerwca. Przy re- 
wizji odbytej w domu sędziego pokoju Sa- 
maraszewa znaleziono zakazane książki i 
kompromitujące korespondencje. 

szym 14. czerwca. O powołaniu 
austrjackiego ambasadora Haymerle do 
Wiednia nie tu nie wiadomo. Baron Hay- 
merle udaje się na urlop, jak zwykle ka- 
żdego roku. 

Belgrad 14. czerwca. Ks. 
kow-Korsakow przybył do Niżu z własno- 
ręcznem pismem cara do księcia Milana. 

Berlim 14. czerwca. W. parlamen- 
cie toczyły się dalsze obrady na projektem 
ustawy dotyczącym konstytucji i zarządu 
Alzacji i Lotaryngji; odrzucono obradowa- 
nie w komisji i uchwalono drugie czytanie 
w plenum izby. 

Wersal 14. czerwca. Senat obradu- 
je nad ustawą powrotu izb do Paryża. 
Waddington przemawiając za powrotem po- 
wiada, iż rząd ręczy za utrzymanie po- 
rządku i podnosi okoliczność, że umysły 
juz uspokoiły się. Minister finansów Say 
zbija zarzuty, jakoby ze strony paryskiej 
rauy municypalnej niebezpieczeństwa wy- 
wołane być mogły, i oświadcza, że rząd 
potrali zapewnić poszanowanie ustawom. 
Laboulaye występuje przeciw projektowi. 
Minister Freycinet mówi: Nie uchwalić 
powrotu izb znaczyłoby to samo, wo od- 
mowić rządowi zaufania. Jules Simon prze- 
imawia również za wnioskiem, natomiast 
Audiireti-Pasquier przeciw i zaklina se- 
nat, aby uzyskanych swobód nie narażał 
na namiętność Paryżan. Senat uchwala 
158 głosami przeciw 133 rozpoczęcie obra- 
dy szczegółowej, poczeiu przyjmuje nmiektó- 


Wczoraj przy 


re paragrafy ustawy 149 głosami prze- 
ciw 130. 
, Wiedeń, 16. czerwca, 10 godz. 40 min. 
Akcje Kredytowe |. 26340 Akcje kolei Połud. . 8475 
„ Anglo-Austr. , 12650 20 frapkówka . . . 926 
»  Umonsbank 88'25 Rosyjskie Banknoty, 1.13 
„ kolej Kar. Lud. —— 
Usposobienie stałe. 
Wiedeń. 14. czerwca. 
Jed. dług pań. w bank. 66-80 Londyn . . . . . 116'50 
u «s „ wśrebr. 6880 Srebro . . . , « =— 
Renta w złocie, . . 7850 20-frankówka . . 9:26 
Losy pożycz.z r. 1860 126— Dukat cex. men. . . 650 
Akcje banku wied. 830— 100 marek niemiec. . 57:10 
Akcje banku kredyt. 261'75 
Paryż 8% renty 83: — " Lombardy . = 1 
, Berlin, 14. czerwca 5 . 20 mim. 
| Rosyjskie banknoty. 19905 Galicyjskie . . . « —%— 
i Akcje kredytowe , . 462-— Kolei Rumuńskiej 82:25 


Lombardy . . . 150-50 Austrjaokie banknoty 17515 


w Poitiers, Węg. akcje kredyt. . 24650 


Dondu-|-— 


Wiedeń, 14. czerwca 2 godz. 20 min. 
Losy kredytowe . . 171:— Węg. Obl, państ, 18 ;: ”r4— 


ic. Indemnizacja. 89:50 
Losy Angl.-Auetr. B, 124'50 1864 Losy . , . . 156-25 
„ Unionsbank . 87-25 Siedmiogr. kolei. . 10250 
„ kolei Kar.-Lnd. 24650 Akcjebanku obrotow. —*— 
5 a Północna. 228:— Losy tureckiś . . 2230 
«w  „ Połudn. . 85— Złota renta węgiers. 9425 
w  »„ Alfólds. . 136— Akcje kolei państw. —— 
„w  „ Elżbiety . 180— Bankverein. „ «121 — 
z „ Lw.-Cier, 136-25 Rojsyjskie banknoty 1'14 
» = Węg.-Poł, 128— Węgierskie Losy. . 105 25 
s » Rudolfa . —— Rexrhemark, ., . =— 
„ Komanal. wied. 11350 


Usposobienie: uciśnione, 
Telegramy zbożowe z dnia 14. czerwca, 
Wiedeń: pszenica zł, 10:25, żyto zł, 7:50, okowita 
pr 10000 liter-procent zł. 2925; Buda-PesBzt: psze- 
nica 75 kilogr. (na jesień) zł. 997. Berlin: pszenica 
żółta na czerwiec-lipiec 186'50. żyto —==, okowita loco 
51.50; Szczecin: pszenica —'—. rzepak na jesień 
——, Paryż: mąki 100 kilo rl. 58—, 
= 


Przyjechali do Lwowa dnia 16. czerwca. 

Hotei Zorza. M. br. Drohojowsku z Zaleszczyk, 
J. br. Koziobrodzki z Bukowiny, dr. M. Nayda, dr, O. 
Reiner z Wiednia, J: Jakubowicz z Knrzan. 

Hoiel Angieivki. F, Brzozowski z Hintznigberg, 
J. Lewicki z Wiednia, K. Tepolnicki z Sanoka, A. We- 
bpr z Sielca, W Ziegenturt z Rigi, K, Tarasiewicz z Kra- 

OWA. 

Motel Krakowski. P. Głowacki z Rosji, J. Ma- 

jewski z Stanisławowa, H. Burliga z Glinian, 


NADESŁANE. 

Mr. C. M. Fabera o. k. uprz. mydło do 
wst Paurstao, Jedyny racjonalny środek czy- 
szozący i konserwujący zęby, od lat 20 bardzo wzięty ; 
nagr. ny w Londynie wr.1862, w Paryżu 
w r. 1878. Nabyć można u podpisanej firmy i we wszyst- 
kich znakomitszych aptókach i parfumerjach kraju i „za- 
granicy. F. Griensteidi, Wien, i. Sonnenfelsg l 7. 


Dr. Adam Swirski 


ekarz Zakładu zdrojowo-kapielowego 
ww Lw onic, 


ordynować będzie w czasie sezonu kąpielowego jak 
w roku zeszłym: mieszkanie „Stary pałac.“ 


Wia zdrowych 1 słabych. Na wiosnę rusza Big, 
w KR, organizmie nowe życie i soki cyrkulują szyb- 
ciej. Także i u człowieka zachodzi ten sam wypadek, 
tętno bije szybciej i cały organizm jest wzruszony. Przy 
czem występują wszystkie symptoma wszelkich słabości. 
jak wzburzenie krwi, zawrót, szum w uszach, _ Toz- 
dęcia, zatwardzenie, hemoroidy, opuchnięcie śledzony, 
i wątroby — żółaczka, niebezpieczne wyrzuty — liszaje 
— cierpienia gośćcowe 1 reumatyczne. Co jest przyczyną 
takowych — krew takowa nie jest czystą, nie jest zdro- 
wą, jest często gęstą, pełną białka, albo mieści w sobie 
ostre chorobliwe materje, które subie szukają wyjscia. 
Flegma i żółć, nagromadziły się z innemi chorobliwemi 
wydzielaniami w wnętrzu i są zarodkiem wielu ciężkich 
głabości Potrzebnem jest dla tego żeby tak słabi jak i 
niechorzy na wiosnę naturze w pomoc przyszli i przez 
racjonalną kurację krew przeczyszczającej chorobliwe ma- 
terje i zepsute 80ki z organizmu wydzielić. Najsilniejszym 
i najwięcej sprawdzonym środkiem zostaje przez wszy- 
stkich lekarzy świata jako najlepszy środek krew prze- 
czyszczający uznana „Sarsaparilla“ a najdogodniejsza 
i vajsknteczniejsza forma zażywania takowej jest wzmo- 
ceniony złożony syrop Sarsaparilla J. Herbabny aptekarza 
„zur Barmherzigkeit in Wien VII. Kaiserstrasse 90.“ Sy- 
rop ten zawiera wszystkie działające substancje Barsapa- 
rilli i wiele innych szczególnych środków w Bkoncentro- 
wanym stanie i działa nadzwyczaj szybko, rozwalniająco, 
iagodnie i bez boleści, Sarsaparillą osiągnięty skutek jest 
całemu światu znany, dlatego możemy i J. Herbabnego 
wzmocniony Syrop Śarsaparilli ponieważ przytem jest 
tani fl flakon 85 ct), jak najmocniej polecić. Ażeby go 
prawdziwym dostać upraszam o wyrażne zarządanie 5y- 
ropu ©arsaparilla wzmocnionego J. Herbabnego. 

akowy jest do nabyciu we Lwowie w apt.: Zygm. 
Rukera i P. Mikolascha, w Krakowie u Ernesta Stock- 
mara, w Brzeżanach uB. Dembińskiego, w Czerniowcach 
u wolichowskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzynieckie- 
go, w Jaromtawiu u J> Rohma, w Suczawie u N, Kara- 


szewskiego. 1779 2-6 
1879. 


„„Zniżone ceny.” 


Angielski 


i powszechnie jako wybor nv uznany 


Grodziecki 
PORTLAND CEMENT 


- | Otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 


ącznie i poleca 


Aast Schellenberg, 


we Lwowie. 
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iS 


[| DZIENNIK POLSKI. 
Paraso : , Klot wełniany, Brukselisę, Croime, |Schirtlngi, Sones, Batyst, Perkal | Fródzie, Krepiny, Spięcia, Guziki, y 3 Poleca 
Aksamit, Welwet. R Atlas, Lu- ś "O jaj | r ; +. n | Gorsety paryskie od złr. 1°80 do 5, 
*. alki letnie stryng i Tante do ubiegahia śtrkień 3 an JGixapoczkale ; Fpd- | Keston, EDUN paliw Pitao | Tam, Samy, Sziad | walke 0-| Deszozochrony od złr. 1-80 do 10. | xnany z taniości i doborowego towaru 


HAFTY berlińskie 


Nici poczwórn: królewskie na poń | Igły do szycia ręcznego i mąszyno- | Kalwsze rocyskie, Płaszcze angiel MAGAZYN DAMSKI. 
yoia, Jedwab i Nici do szy rę- 
na kanwie i aplikaeją na suknie 


Naparstki, Kredki, Centymetry, No-|ozochy, „Claroa do maszyn i anviel- | wago, Szydełka, lIgliczki do siatek, | skie nieprzemakalne, Guziki liberyjn 
oznego i maszynowkgo. || 


łyczki. krawipokie. i skie mąwzymóws dn ręcznazo szycia Druty do robienia pończoch. i Rękawiorki r 
R Y j RYSKIE Bawełnę P.ttendorfszz, Fatramadu: | Bawołnę franżuską do haftn, krętą] Zmpiwt do znaczenia, Szpngacik ro-| Szpilki angielskie i karlsbadzkie, | kkękawiczkKi znakomite pragukie 
GO SET PA rę, B-nitkową ua kołdry, Vigonia i ma |do haczkowania, dzie'cną Prządzę ba-|żuókoiorowy do haczkowania , Kordo-| Papiloty i Skrętki do włosów, Nożyczki] glasa i jolonkowe wyszozegól. medalem "l 
wolniang i nieianną, nek do korali, Nici do friwolitek, do haftu i do krawiecczyzny. na wystawie Świat od 2-—8 guzików. we Lwowie, przy ulioy Halickiej pod L 4 


zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej. sę 


Jedwab neapolitański do r el Rogi i órykio do gorsętów, iiadelka, 


od złr. 130 do 5 złr. tematyczną w kłębkach na pończótły. 
1553 27—0 4 WY Laskawe zamiejscowe 


T KE A ROOODDZE OOOO | OPOREM ||| JRE A | EA 
MYDŁO F WODY MINERALNE ze zdrojowi 
Ne MS E ze zArojowisk naturalnyc 
Klyyeniczne Makasarowe : 
4 w eleganckim słoiku `, funta zuwierającym w,czterech różnych zapachach ji poteca co dni 14 świeży transport ABE 


jakotó: różowe, jażminowó, kwiatu pomaruńczowego i fiotkowe, wezy- 
4 veers I wy itratwia skóre w takim stopniu, jaki przez użycię 
SZ iwnmyóh w ogóle mydeł tośletowych w hatńdlach znajdujących się nigdy 

ostągniętym być nie może. 1153 1—U 
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OJO 


handel KARORA BAŁLABANA we Lwowie. 
ODOGOGOOZCOIDCOCOOCOCOO N 20000200200 ERZE 
JOSEF: 
BUTELEK 


Ogólnie uznana jniko najskuteczniejsza 


woda gorzka 


działa pawnie w miernych dozach i bez doległości. Dyrektor szpitaln Dr. 
Lormser Wien. „W katarach żołądkowyeh i kiszkowych — przy zatwar- 
dzenin— braku apetytu, nagromadzeniu się krwi— w hemoroidąch, cierpie- 
niach wątrobianych i słabościach kobiecych — działa nader skuteczuie. 


Główny skład na całą Galicję jedynie w handlu 


' KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 


we Lwowie, prz? ulicy Halickiej I. 4. 
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——— nn 


O 


w 


> 


Egzaminowany 
Pszczolarz | Grillon A: 


cukiótki z Uwo b 
rozwalniającago 


idom , Migrenom 

Łagodny | przyjemny śro- 
dek dla dzieci. 1570 21-- 25| £ 
W Paryżu ulica Grammont 25; w 
wie w aptekach pp. Krzyłanowskieg: 
oboli Brygidek i Mikolasaha. 


Fabryka smarowideł 


Dr. M. Fedorowicza w Ropie 


(stacja pocztowa, telegraficzna i kolejowa w Grybowie) 
wyrabia : 
Naftę (petroleum) bezbarwną, nieeksplodującą. 


G 
O 
Q 
p! ) s) 
Oleje do fabrykacji gazu świetlanego. 
O©ieje maszynowe (Nr. I. II. III.) do maszyn przemysłowych 8 
5 
» 
O 


praktycznie wykształeony posznkuje 
posady, 2026 1-2 

Bliźszej wiadomości udzieli Dr. 
Rurzyński, ulica Piekarska |. 6.|r.go 


p SLI" PEM 


2001 3—4 


p ( aS Oddział V. medycyny c. k. ogólnego szpitalu w Wiedniu i kraj. dyrektor 

mg” Powróciłem EE Fy zdrowia profesor Dr. Draschć.* „Zaleca się przeważnie jako Soloenz 1 Eevo- 

5 do KALUSZA Przedsi AE ol i rolniczych. ak. Dł 6 Nil CAE r Kao | paki © 
í 1-2 . i i e > eczenie w u powstałej retardatii stolcowej. C. k. szpital garnizowy 

iod 2025 1—3, rze siębiorstwo pogrzebowe ©lej do maszyn do szycia (w flakonach.) Nr. 14 we Lwówić a, kwietnia 1879. Dr. A. Hein główny Bradl ostabonij 


©iej do smarowania osi wózków górniczych i wagonów. 

Łój mineralny i tłuszcz maszynowy, zastępujące łój zwierzęcy. 

Smarowidło do maszyn drewnianych (kół zębatych etc.) 

Smarowidła do wozów (t. zw. belgijskie) niebieskie, żółte, 
zielone, w baryłkach i skrzynkach. 

Meść nieprzemakalną (kautschukową) do obówia. 

Olej i tluwzcz do rzemieni, pasów, uprzęży i t. p. 

Muż 4 Oleje do konserwowania drzewa budowlanego, parka- 
nów, poręczy, mostów, dachów i t. p. umyślnie do tego 
celu przyrządzone. 


Składy we Lwowie n Jos. Kleina Kłarmana, Liebschitza Stefana 
Markiewicza, J. Piepesa i Viktora Goldbauma, jako też w wszystkich apte- 
kach i skłądach wód mineralnych. 1756 3—-10 


po s. p. 


Franciszku i Emili Gosehópi 


znajdujące bę i 
we Lwowie ulica Ormiańska I. 12° 
utrzymuje i sprzedaje po tenie fabrycznej 


trumny kruszcowe 


„ pierwszorzędnego ce. k, uprzyw. zakładu 


dnia 15. Uzerwca-b. r. 
ordynuję jak dawniej 


DŁ. Zygo08i ziton 


OCOOOCOOCOCOCOUOCOOOOOOC20000006 


ści do Champitna 


po cenachzfabr) eznych. 


grabie + merykażeskie, 


polecają: 
tbbie, wa próbuna ej diske ueicëci, 


„CWAMYION**żiniwiarkii kosiarko- | : 


©zlkiem świeżego zbioru 


TUBNIIPS (Rzepa) 


oryginalny angielski. 


Da. ne czę 
Cenniki grótis i franko. 


OOGCCO©D00€ wOOOOGOCOLZUJ 


Zmiana lokalu. 


Pracownia pozłotnictwa Zach Rrja- 


Żniwiarki, jako najlep e uznane 


ve Lwowie, ulica Ecepernika |. 11 
„AATHAKBA** 


JEDLAENDER 4 FRANK 


sza Tabacakowakiego, : Rynku > i Poe +... gh = Wodę do wywabiania plam (w fiakonach). Romarańczawo Asi |... Ikilo . 1m. 40 ct, 

Iozba 7 przeniesioną została na ulicej „Łq'repriese des Pompes Funebres', == » APR iR. Na żądanie przesyłają się cenniki z opisem użycia wyrobów RPA RpWnaty . > JIA «a 3, C 1 , 40 , 

Teatralną pod liczbę 12. Pozłaca ołtarz» ji iira się odszczególniają misternościąļ r , jj e “y gratis, franco 2023 1—7 £ POŁ". RP 3 "1 , 40 , 

ao ii 90 w. Kt i trwałością, tudzież kysa takowe naj = W ;, zma] = Sfal + |> Me PP. TR bo eaan Siami =: v= GH 2 1 „ 30 , 

ramy, oraz uskntecznia wszełkie: repe- ? k A. hy z. "YW iia k 

shala piklotniczė przedmiotów z drzowu| „, stka A wyk mę l NZS 0C GOBGOOTSOBZGBQJZOBGQGO000 Rzepa pastewna ściernianka. 

koz h; przyjmaja do cerkwi za-| __ Przedsiębiorstwo to będąc we Lwowie / Aka RAGE Etc zk Atr ih triEEJ 

e aN Ey Ibod styżerakiGą oajdawniejszem, uważa PERY tej sp -80bno- g MIEDZI E S E Ore e aT. a E ANa Z ATA E E EE a a a xa =. Biata > a © A J 1 Kilo « . pa By 

= . . . s LJ 


Bei za swój: obowiązek złożyć dzięki za 
lotychczasowe względy i upraszać na 
przyszłość o takowe, przyrzeksjąc przyje 
tym zobowiązaniomn jak najdokładniej 3 
bo uajumiarkowańszych cenach zadość 
uczynić, zwłaszcza , że jest obficie zanym- 
trzone we wszelkie przyrządy: do ; tego 
przedsiębiorstwa ualużące. 2005 3—10 


vo cenach umiarkowanych, z czem po- 

lecam się w:glęttom Przewielebnym prze- 

lożóaym kośvióió v. 196ł 3—8 
Oftarzyki przyjmuje do odnawiania. 


sca Główny skład Nasion i Roślin 
J. & W. STACHIEWICZ 


we Lwowie płac Marjacki liczba 11. 1967 4—8 
ar Na morg wysiewa sie 1 Kilogram. -aga 


a i, 
(Nowośći Z konfekcji dla = 

NEM 
Kin M: wh morsige Jasnu 


najwięks/5% 


UAJN SCHAYERÓW 


Karola Lud 


Qdwar adrowia Lemaire'a, przepisywany przez najznakomitszych 
lekarzy świata całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemorotdy, 
hysterję, podagrę, migrenę, uderzenia do głowy. P. professor Mónióre 
tak się wyraża do swych. uczniów, w wykładzie swoim w szkole medycznej 
Paryzkiel : « Sam przepisuję i panom szczególnie zalecam Odwar Zdrowia 
Lemaire'a, w zatwardzeniach uporczywych, etc. » 

Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — we 
Lwowie, w aptece p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Sęp ;=w Krakowie, 


Ha mesy razem tylko 
! Krako - skie promesy pe zir. 150 (2) 8 złr. i stempel. 


Trucizna na szczu ryj ME Główny los przeszlo 400000 zir. TWĄ 


Przy odbiorze TO mórdeńskica promes rozmaitych seryj A promesa 
Wszystkie gryzony zabijająca, a nieszko- 


gratis. P.zy odbiorze 10 krakotskich promes 4 promesa gratis. 
dliwa dla wszystki”h zwie:ząt domowych.|| 2202 Zlecenia giełdowe wykonują się ściśle. 1—13 


d lo dosta L i k 
u pp. P. Mikolascfnej. BeA M, IZ. Ro- NYITRA & COMP. Wien, Kirtnerstrasse 16. ba 
JE TPN EPE O 


ckera i J. Pipesn. W Krakowie u M. Ja- 
KANTOR WYMIANY 


wornickiego. W Sokalu n Julinszg Hausa 
c, k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


1430 Cena za sziuką MQ ct. 
ka CHABLE B NE i 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie afekta i monety 


4 R Hr i. Pyrop teu. legzy|£ 
| inw; eMv- 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 


o LISTY HIPOTECZNE 


$ czyści 

Pomada przeciw NY | 
Kąpiele minsralue przeć w 0- 
clom naskórnym. 


"PLUS DE Bipi] 

ozy gaaereje, utrat 
CO PAHU fasibaja I blałe u 
wy. Dołączoiy jest prospekt w pelski 
języku. — Wu Lwowie w sptekach 


| w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO I REDYKA; — w Poznaniu, u Dra Maš- 

d - KIEWICZA i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 

|| ZPN ENEA NOE ORNE a | | O Rep || "<p> EIO 

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu |(H$B©G©6666G6GERGGGCGGSGOGGGEXA 

+. w BLE SZ < M a Obniżenie Procentów X 

| fabryki rumu, licierów i octu 33 R || GALICYJSKI XK 

a | r. | | Zakład zastawniczy i kredytowy 

p JU LUSZ d l 0 d $ Z d ę A we Lwowie, ulica Toatralna w gmachu teatralnym 

Ik JA Podaje do powszechnej wiadomości, 

b we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu, d R żetaryłę procentów i koaztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryp- 

h 5 A A tem, wysokiego c. k. Namiestniotwa z dnia lágo Uzerwca 18/7 do L 238.1 

b Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. ed obniża © 390 począwszy od pożyozki złr. 5) i wyżej, na komztownowi, 

[ >) 2 2 towary i papiary wartościowe. > 

i Rab DE RE PRA RE NE TE z Podaje orez do wiadomości stron interesowanych szczególnie P. T 

- —— A |kupoów i przemysłowców, że od pożyczek wyżej złr. 300, na kosztownoso 
Na dniu 19. czerwca b. r., tudzież dni następnych od|jR 


OGŁOSZENIE. 


up towary może zaosobną umową nastąpić dalsze obniżenie należy- 
„ości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przeamiotu i czaan 


*rwania pożyczki 


udziela pożyczki na zastaw 


żanawskiego oboi Brypidók. Zy% y => na: ; 
Rukera, > e roi w WAĆ p Ą godziny 10. z rana odbywać BlĘ będzie we Lwowie przy 4 a) Kusztowności, drogich kamieni 1 kruszców; 
apt. p. Dobrzynieck' ego, w Czerniowcac . - » ; > „O. i i i j m|, b) Towarów kolonialnych, błuwatnych, wyrobów fabrycznych 
w apt! p. Golichowskiego. _ 1882 4—12|f) które wedii; ana s „dnia t lipos 2868 Dz. P. P GOCYIE Ne. 88 i najw.)Ś ulicy na Rurach l. 51 i przy ulicy Majera 1. 7, przym z-|3f ) ALA Bon WR NRD kati = ię | 
+= | Ar eera popile kendyy malkedskich. wojskowych na Tav (| sowa sprzedaż massyn 1 narzędzi rolniczych uib RE utywsnychą 
w ej = 3 7 y :h, u$- k a 3 á 5 5 ye 
Z gumi 1 pęcherza bowe i wadja, sg w tym kantorze do nabycia. Alna składzie p. A. Bzeliskiego znajdujących się, o czem| ý% 0) Kapierów publicznych wartościowych. 


= Wszystkie polecenia z prowincji wykonują stę bezzwłocznie po AŃ] P. T. chęć kup R Pr zyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


kursie dziennytń bez» doMczenia prowizji. 1546 31—0 X - = A począwuzy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
E ea 


DODOPOOODOOIXAKOOODCOCOCOC A EAA B JEM RT maszt. 
M 5 > og E O EU W 4 DD AN p Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia, 
Z m | u hh zacz | ję 4 A. K A p A dy 40 zir. z LU dniowem wypowiedzeniem, 

ŻW m, 4 p DUO g n A - p 


prezerwatywa. 


Rozsyłka za pobraniem pocztowem i dys- 
krecją tuzin od 2 da 6 zł. 


J. N. SCHMEIDLER, 


fabryka gumi, Wisdeń, VII. powiat, Stift 


gasse Nr. 19. 1545 11—0), Ces. król. wył. anstrjacka 4 i król. węgierska uprzyw. | d jetetyczno-powietrzny l wodo-leczniczy ya R „1000 „ „ d0 . s 1854 4—? 
Publiczne: oświadczenie. l Kwint esencja z łopianu. jif fi R OT Tade m 90 ER 


od %. do 12. w południe, 


Godziny urzędowe: od 3. do b. po południu. 


i + w Morszynie, N 
Zarząji rozbiorowej masy Pap pota | - P: i 3 a 
czonych fabryk towarów z grebra Britan j stacja kolei arcyksięcia Albrechta, między Stryjem a Bolechowem. O; 
sprzedaje swoje zasoby niezmierue z po- 
wodu ukończenia konkarsn i zwpełnegu 
epuazczenia lokalności 


Jeszcze migdy nie zawiodła wedle dotych- 
czągowego doświadczenia wytworzona esencja z [fea Ee, A 
wyżwymieniunych korzeni w celu uzyskania bujnego ZU Dworzec, poczta, tuż przy samym Zakładzie w gorskiej, zdrowej DYREKOJ A 


sn dobry skutek sprawd aig u kazdogo Bez wy [Ilka | uroczej okolicy podania aan ma 14 sop md Po A RIQQOOQOGOBOBELOGOGOGEGOOG 
jątku wieku i płci, na co mamy wiele świadectw |lll.jgq 7100 morza w pobliżu paręset kroków lasów szpiikowych, ożywcze, pg 


Lwów, dnia 18. Śtyczaia 1879, 


o 75 procent poniżej ceny ad * OR, 
snacumkowej. "UB 1 piem dziękczynnych. / ley palszmuiczne powietrze, obszerny ogród, Raj pars leśny i pię- IE 
Tylko sa 7 zir. 25 ot. dostaj: Do powyższej esancji potrzebną jest wyłącznie [IYI kng spacery w pobliżu. p ` 
się nast pujący serwla z najtańszego E n nne wytworzyna ? ą DŻ: A FAumays, kątyca, Mihai ży ae rodzaju, jak ró- Hg = Wy szczególnione na wy stawie krajowej r. 1877 
bra Brttennia, który pierwiej 80 zir. k6- Pomada Chinarinda lub oliwa pu wnież salad wód mineralaych krajowych i zagranicznych, pa MEDALEM ZANLUGI. 


aztował, Za białość przedmiotów ga- gwa- 
rantujo 25 lat JAE 
6 sztuk zo srebra Britannia nożów stoło- 
wych z angielskiemi stałowemi klingami 
6 astak prawdziwie angielskich widelców, 
srebra Britannia najlepszej i naj 
cięższej jakości. 
6 sztfnk masywhych łyżek stołówych ze 
srebra Britania. 
6 sztuk łyżeczek do kawy'ze srebra Bri-lfj 


+48 4 
do używania, a żadna inna, ktoraby działanie esen- 

cji tej utrudniała. 1 kamionka I złr,, flakon oli- [i|||> 4 
wy l zdr, l sztuka kosmetyka Uhinarindy 50 cut. 


Orjentalny ekstrakt mieka różanneg os 
Cena 1 złr. w. a. i 

Wedle przechowanej under starej oryginaluej 
recepty sporządzony: Cenny i dotychczas przez 
pięknusści, w haremle ze skutkiem używasuy šrod-k 
U. konser Wo Wadi, jakoteź dla zaradzenia wszystkim 


doskynała woda do picia ciepłoty 6 stopni Reaum., a skutki wody S 
Marienbadzkiej (Waldquelle), ae 
ZN asąpiele rzeczne, wańnowe cieple, mrówcza- U 
YN me i Blvno-gorżko-siaruoWe, w roku 1058 z tej solanki Y$ 
sy w Morszynie, gdzie do dziś dnia szaeht ocembrowany w najlepszym piją 
bali 
4 


Salkkis al Sakkie 


(balsam roślinno-żywiczny); 
uśmierzą najzwałtuwiiejszy ból zęvów, usuwa uajbolośni jaza flukuje, 
goi wszelsio zranienia 4 OWrzydzonia ust, uziąseł i JĘcyku, zapoDiega 
tworzumiu sig wrzodów ma dzigsłach 1 OS8USALUIU HY kaiulGui Da Zye 
bach. Dziąsia wzmacnia, ożywia 1 przyWia.a naturalny zdrowy kya 
lor, usuwa nieprzyjeuny zapach z ust. Zgbum nadaje sliozną blalość 
1 zapuvioga pducia 5IĘ 1 proon sienta tyduźe, 


stame znajduje się, Warzyno sol ża krola Zyguunia , zaś w roku psi 
1878 Wysokie. Ministerstwo zezwoliło na uzwanie tej solauki ua sań 
kąpiele; są także Żelazno-borowinowe, ktora posiada 3U”,, zelaza EN 


tannia. AM! EN i wacom skbry, jak pisgom, plamom wątrobianym, $ WAMI ? p i Peig 
1 sztuka obochelki do śmietanki ze aro- wógfofń, prysiczom, liszajóm wyrzuwiń. Do prędszego działania należy MI $ ruia potrzebujących sporządzać się mogą iglijowo, dalej tusze za Cena L zir, Ly cnt. 
bra Britannia. | Mydito z mleka roŻRUNEego. | sztuka 3U vnt. OB wszelkiego rodźuju ZIMNE, cieple, sulankowe, natryskowe i nasiadowe, sj 3 


j 2 dn RR ZA Hłair Milkon (Mleko odmładzające włosy). ib Zakład posada HOTEL ua wzór pensyj zagraniczn ych at Roślinno-alkaliczh y proszek do zębów 

a seiuh torze z6 srebra Britannia e Posiada cudowne wiaSaUB01, siwym. lub białym włosom ich naturalną b urządzony [A wszelktomi dogodnościami 1 komiortem. Xroskliwość zai R. K f 7 A 
manier efektownych. barwgiżedaskowoż dopiero w 8 do 10 dui, guy skutek jest wiioczny, przy” ijÓ> o wygouy największa. Nadaje zgoom zy Ar nłicu 1 «wasy, któro wprowadzają 

6 sźtul kielsciiów na jaja ze srebra Bri- o kaw Miren JSFY, Jeny Tihe T E ti środek, ktory [||| Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie. yk próchnienie zębów. 
tannia. zadziwiające skutki osiągugi, polecić. Cena faszki 2 zir. cnt. Ą hz ks 3 j yey ; 

6 sztuk filiżanek ładnie cezelowanych. 1 $ Tylko ta PR z LĄ i skuteczne, które na winecie noszą a Mieszkanie, objad, Śaiadanie r kolacja tygodmowo od osoby c A r TER A MENT 

1 sztuka pieprznicski lab do cakra zejjkj moją protokołowaną: markę ochroaną. bę 15 złr., dzieci do iat 1U pracą potowę, f i EN A HL A 
srebra Britannia: fi Powyższe specjalności są prawdziwe tylko w jeneralnym składzie rozsyłki (Ilil, a4 Kompletna pościel z viałą bielizuą tygodniowo 1 złr. 60 ent, ali "ow Wmpuszowy, przewyższa wszystkie dotychczas znane atra- 

1 sztuka sitka do horbąty ze srebra Bri-) iy J. PATEBNYNSA, 4wnera i właściciela wielu c. k. przywilejów. BN Ą : Ą / monty, nw „lesaleje, nie Ossdaa sig, nio gostiie,e, pór cd penjo, 
taunia. rę" NARA! ` pet i - Ke PrZywiiojo w. [ Otwarcie Zaktadu nastąpi dnia 15. maja b. r. R Jest mieszkodliwy, piynay i czacuy raz na zawsze litr po 50 ont., 


Wien, L., Spiegelgasseo Nr. %. tlaszeczki po cnt. 10, 17, 26 i äu. 


Wyroby wiasne wyprćhbuwakej dobroci} 
*QuiofusiJsx Olu V OMO(FJĄ OZSTBNI 


48 sztuk. 1925 4—6! Żamówieniłcawiet dali bozia ść ) O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. Woj 
l : e czuiają się za pobraniem pocztowem, à - A Ę H be 30 cent. 
Da dęta ia ra pobraniem, pocztowe lubsza gotów kg hiki i £a opakowanie vu flakonu 10 cni. i Bliższycu objaśnień udziela Zarząd Zakładu. Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 
png aż „sca y ao cal , SKLADY: We Lwowie u aptskarza Zygminta Ruckęra; w Krae| ||, Lekarz i upteka na żądanie. 1786 10—0 X Taw KRK W ZA DE GW LC 
SEE ap Donadktrasia 42, "a kowie u aptekarza Wigznięwekiego. 1732 6—6] || | NANESITE NOSTETAAN Lwów, uiica Kopernika i. 8. 1458 16-0 
me Niekon seniujące obiera się du 8:lni | SS = Za a 2 MAZ i ć > IŻ a > wada 
ER z W W OW DEEA ZZ ZO z REZ ZZ 3 
fy!awas | redaktor odpowiedzialny: Wladyslaw Zawadzki. Z drakarni „Dziennika Polskiego. 
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